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Związek Ludowo-Narodowy
nie wejdzie do bloku narodowego.

Wbrew wszelkim pogłoskom
stwierdzić możemy, że nie toczą się
już obecnie żadne układy ze Związ­
kiem Ludowo-Narodowym, celem

stworzenia wielkiego bloku. Zwy­
ciężyła ostatecznie myśl bloku cen­
trowego, którego potrzeba oddawna
wśród ludzi politycznie myślących
jest uznawana. Do tej chwili nie

wiemy jeszcze dokładnie, jakie
stronnictwa do takiego bloku wejdą,
ale mamy wszelkie prawo mniemać,
że trzon jego stanowić będą Chrze­
ścijańska Demokracja i ,,Piast”. Do­
okoła nich skupiać się będą mogły
mniejsze organizacje i zrzeszenia

polityczne i gospodarcze, o ile stoją
na gruncie katolickim i narodowym.

ta.

Stworzeniu wielkiego bloku, do

któregoby wszedł także Związek Lu­
dowo-Narodowy (endecja), sprzeci­
wiły się przedewszystkiem kola ro­
botnicze, a częściowo także przedsta­
wiciele stanu średniego. Z tem liczyć
się musiały władze tak naszego stron­
nictwa jak również innych, które

przy tworzeniu bloku wchodzą w ra­
chubę. Przedstawiciele tyeh warstw

na najrozmaitszych konferencjach
oświadczyli wyraźnie i dobitnie, że

blok, do którego wszedłby także

Związek Ludowo-Narodowy, nie po­
mógł, lecz zaszkodziłby sprawie ka­
tolickiej. Bardzo wielu wyborców
bowiem nie głosowałoby na kandy­
datów takiego bloku, albo wręcz

przeszłoby do skrajnej lewicy, bo

niechęć do Z. L. N. jest zbyt po­
wszechna i zbyt głęboka w wymie­
nionych warstwach. Jestto natural­
ny rezultat zajadłej polityki tego
stronnictwa. Mści się na niem nie­
tylko ciasnota pojęć i wygórowane
zrozumienie o sobie, ale również

brzydka taktyka jego (mniejszych
zwłaszcza) przywódców do innych
stronnictw” i ludzi innych przeko­
nań. Z. L. N. pozostaje w zupcłnem
odosobnieniu i każdy się od niego
odżegnyw’a.
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Gazety endeckie podają w podej­
rzenie uczucia nasze katolickie i

przywiązanie do Kościoła, ponieważ
nie chcemy zgodzić się na wielki
blok katolicki. Już wyżej wyłusz-
czamy, dlaczego blok taki uważać

musimy za niemożliwy: — bo zna­
my nastroje mas i z temi nastrojami
liczyć się musimy. Mimo całego sza­
cunku dla apelu księży biskupów
masy te oświadczają: Spełnimy swój
obowiązek wyborczy i przy tej spo­
sobności od naszyóh posłów wyma­
gać będziemy, aby stanęli wiernie

pód sztandarem wiary katolickiej.
Związek L. -N. niech ze swej strony
tak samo postąpi, a zagadnienia ka­
tolickie na tem nie ucierpią.

Ńie nasze widzimisię dyktuje więc
nam stanowisko nasze, lecz znajo­
mość nastrojów tych mas, które o

,wyniku wyborów rozstrzygać będą.

Przeciw zarzutom prasy endeckiej
bronić się nie będziemy i nie potrze­
bujemy, bo nasi reprezentanci z pra­
cy swej dla Kościoła i Narodu lepiej
są znani niż ci, co — przywiani tu

niepomyślnym wiatrem — lata całe
od czci i wiary ich odsądzają.

e’we

Listu księży Biskupów kurczowo

uczepił się Związek Ludowo-Naro­
dowy. Chciałby go użyć jako fałszy­
wej flagi, pod którą mógłby łódź

swoją partyjną przez w’iry politycz­
ne przeprowadzić. Jedność Narodo­
wa, Komitety Kulturalne i Gospo­
darcze itd. już zużyte i każdy wie,
że za niemi endecja, się kryje — trze­
ba więc nowej fałszywej flagi. Aż
tu nawinął się list pasterski księży
biskupów, więc nuże powiewać nim
nad endecką łodzią. Stary to ,,trick”,
ale właśnie dlatego, że stary, więc
się nie uda.

Związek Ludowo-Narodowy ma

obecnie okazję pójść samopas do

wyborów i pokazać swoją siłę, o któ­
rej tyle w’ciąż mówi. Czy się obawia

tej próby, że tak gorączkowo ubiega
Się o sojuszników?

Piłsudski odbiera powinszowania
za zwycięstwo w Genewie.

Warszaw’a, 20. 12 . (PAT) Z okazji
ostatnich uchwal Rady Ligi Narodów
w sprawie sporu polsko - litewskiego
p. prezes Rady Ministrów marsz. Pił­
sudski otrzymał z różnych stron depe­
sze. M, in. nadesłane zostały depesze

przez sejmik łukowski, rady gminnej,
gminy Rembowa powiatu płockiego, ra­
dy gminnej gminy Święcice pow. płoc­
ki, rady gminnej gminy Macholin pow.
płockiego oraz przez radę miejską Ma­
kową woj. krakowskiego.

Z poiyezhl amerykańskiej skorzystają
rolnictwo i przedslęlilarstwa państwowe.

Warszawa, 21. 12 . (tel. wł.) Rozpo­
czął już działalność komitet, któremu

powierzono opracowanie wniosków w

sprawie dysponowania sumami prze-
znaczonemi z pożyczki, stabilizacyjnej
na cele rolnictwa i przedsiębiorstw pań­
stwowych. W skład komitetu wchodzą

wiceminister skarbu Grodyński, p. Nar-
butt z ramienia tegoż ministerstwa i

dyrektor Koziełł z Banku Polskiego.
Wnioski komitetu będą wymagały za­
twierdzenia ministra skarbu, w porozu­
mieniu z prezesem Banku Polskiego.

Wa!l(a s skonlishowans przez zaborców
dobra kościelne.

,Warszawa, 21. 12. (teł, wł.) Dyrek­
tor Katolickiej Agencji Prasowej ks.
Galina wyjaśnia, że księża biskupi nie

mają zamiaru domagać się od państwa
zwrotu 5 miljardów złotych, iocz stoją
na stanowisku, że Rzeczpospolita nie

może przepisać na własność skonfisko­
wanych przez zaborców dóbr kościel­
nych bez upoważnienia Stolicy Apostol­
skiej i bez odpowiedniego uposażenia
instytucji kościelnej.

Co za okazja do hołdu?

Warszawa, 20. 12. (PAT) Delegaci
kilkudziesięciu wiosek małopolskich,
reprezentujący ponad 20 000 ludności

ruskiej, powróciwszy na. łono cerkwi
prawosławnej, składają na ręce najdo­
stojniejszych pp. Prezydenta Rzplitej o-

raz prezesa Rady Ministrów wyrazj
swej lojalności dla Rzplitej Polskiej.

Monarchiści rosyjscy ruszają się.
Paryż. 20. 12 . (PAT) Z Moskwy do­

noszą o wykryciu organizacji monar-

chistycznej, która postawiła sobie za cel

dokonywani,. zamachu na pociągi oraz

wysadzanie ti powietrze torów Kolejo­
wych, jak też- prześladowanie lunkcjo-
narjuozj, pańsfwowycn. Członkowie or­
ganizacji zostali aresztowani.

Tajemnice Rady Ministrów.

Warszawa, 21. 12 . (AW) Dziś po­
południu odbyć się ma zwyczajne po­
siedzenie Rady Ministrów, ostatnie

przed nadchodzącemi świętami. W

myśl okólnika wicepremjera Bartla po­
rządek dzienny Rady jest utrzymany w

ścisłej tajemnicy, przyćzem prasie tak
tym razem, jak i na przyszłość, nie bę­
dą podawane wiadomości przed u-

chwaleniem danej sprawy. Ministrowie
otrzymują zawiadomienia z porządkiem
obrad ściśle poufnie do rąk własnych.

Nie będzie ehleba z endecko - p!as!owej
mąki!

Warszawa, 21. 12. (tel. wł.) Krążą
pogłoski o wstrzymaniu wstępnych roz­
mów między Endecją a Piastem, co do
stworzenia bloku centrowo - prawico­
wego, skutkiem zdecydowanego stano­
wiska szeregu członków Piasta, popie­
rających politykę marszałka Piłsud­
skiego.

,,Wyzwolenie" i P, P. S. zerwali
narzeczeńsiwOe

Warszawa, 21. 12. (tel. wł.) Do ża­
dnych wyników nie doprow’adziły roko­
wania w sprawie stworzenia wspólnego
bloku ,,Wyzwolenia" i P. P. S. Oba
stronnictwa zgłoszą oddzielne państwo­
we listy kandydatów. Postanowiono je­
dynie w pewnych okręgach stworzyć
bloki lokalne.

Nowy biskup polski.
Podczas tajnego konsystorza dnia 19

bm. Ojciec św. prekonizował na bisku­
pa sufragana płockiego kś. Leona Wet-

mańskiego, ojca duchownego w semł-

narjum duchownem płockiem.
J, Em. ks. biskup !.eon Wetmański

urodził się w r. 1886. Wyższe studja u-

kończył w akademji duchownej w Pe-

terburgu, gdzie zdobył stopień magi­
stra teologji.

Następnie był, profesorem filozofji, a

obecnie jest spirytuałem seminarjum
duchownego w Płocku i jednocześnie
profesorem mistyki i ascetyki w temże

seminarjum.

Walka przeciwko głównemu
komisarzowi wyborczymi.

Warszawa, 21. 12 . (AW) W dniu

wczorajszym odbyło się posiedzenie de­
legatów największych klubów sejmo­
wych do głównej komisji wyborczej,
wobec kwestjonowania przez pewne
czynniki prawidłowości nominacji wice­
ministra Cara na stanowisko głównego
komisarza wyborczego. W obradach nie
brał jedynie udziału przedstawiciel zbli­
żonego do rządu Stronnictwa Chłop­
skiego pos. Wrona. Jak dotychczas,
członkowie państwowego komitetu wy­
borczego nie powzięli żadnej decyzji,
gdyż zarówno reprezentant P. P . S. pos.
Pużak, jak i przedstawiciel Wyzwole­
nia pos. Bagiński oświadczyli, iż o de­
cyzje w tej sprawie muszą się odnieść
do swych klubów.

Warszawa, 21. 12 . (tel. wł.) Z blo­
ku mniejszości wyłania się osobna lista

kupców żydowskich, dalej lista orto­
doksów, Bundu, Poalej-Sjon prawicy I

lewicy.

Silne mrozy
w całej Europie.

Wiedeń, 20 12. (PAT) Temperatu­
ra wynosiła tu dziś rano minus 12 sto­
pni Celsjusza. Ruch na kolejach au­
striackich, który ostatnio był przerwa­
ny z powodu zawiei śnieżnych, został
znowu na wszystkich linjach podjęty.

Bial ogród, 20 12. (PAT) Dzienni­
ki jugosłowiańskie donoszą o silnych
mrozach, które spowodowały liczne wy­
padki. Wzdłuż linji kolej. Guewgegueli-
Demir Kopu znaleziono 17 zamarznię­
tych ną swych posterunkach żołnierzy
serbskich.

Na Syherji 52 stopni zimna.

Moskwa, 20. 12 . (PAT) W Irkucku

wynosiła wczoraj temperatura minus
52 stopnie Celsjusza,

Rzeź w Chinach.

Hcng-Kong, 19. 12. (PAT) Ruch ko­
munistyczny jakkolwiek ętłumiony
w Kantonie, rozwija się jeszcze w róż­
nych okolicach prowincji Szantun­
gu. Dziesiątki tysięcy uchodźców z

różnych okolic napływa, do Hong-
Kongu. Uchodźcy opowiadają o stra­
sznych scenach masowej rzezi i tor­
turach, dokonywanych przez komu­
nistów w wielu miejscowościach.

Haukou 20. 12 . (PAT) Stracono tu

15 komunistów w tem 5 młodych dziew­
cząt. 17 Rosjan trzymanych jest jeszcze
w creszcie- przez władze wojskowe,
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Gdy tak bliską Gwiazdka blada

! on czas pięknego mitu,
Pić ,,Gwiazdkowy" nam wypada
Bo to klejnot ,,AkwawiSia"

(309 8- i

Cc znajdą nasi Czytelnicy
w świątecznym dodatku ,,Dziennika Bydgoskiego"?
Będzie on małą skarbnicą wszelakie] wiedzy,

literatury pięknej, satyry 1 humoru.

Przy tej sposofomści apel do PP. kupców i przemysłowców
w ich własnym ioteres e.

Bydgoszcz, 20 grudnia.
Dużo pracy i zabiegów w!ażyła redakcja

nasza w tegoroczny Dodatek Świąteczny.
Złożyły się na niego pierwsze w Polsce u-

mysły i pióra.
Rozmyślania treści religijnej przysłali

X. Klein i X, dr. Mirek.

Z czołowym artykułem na temat ideolo­
gii chrześcijańskiej (,.Na nowych drogach
ku odwiecznej prawdzie "’) wystąpił pisarz
i myśliciel tej miary, co Aleksander Led­
nicki. §

Wspaniale i głęboko ujęte są rozważania
Aleksandra Świętochowskiego o znaczeniu

,potęgi angielskiej w dziejach świata.
Tak samo bardzo rozumne i szczerym

patrjotyzmem owiane są myśli dra Alfreda

Brandowskiego o naszem posłannictwie
kresowem.

Micha! Łempicki podaje swem wytraw-
nem i nigdy nie zawodzącem piórem ana­
lizę bolszewizmu, i wskazuje na czynniki,
które obecny ustrój sowiecki w Rosji mogą
nadal utrzymać albo go obalić.

O patrjotyźmie, jakim oń powinien być i

j’ak się ma objawiać, napisał bardzo rozum­
nie i serdecznie Ludwik Masłowski.

Dr. Władysław Hordyński w jasno i

przejrzyśpie napisanym artykule wskazuje
na drogi, jakiemi poszła pierwsza, a jakie-
mi druga stabilizacja złotego. Jest to rzecz

nietylko bardzo pouczająca, ale i napełnia­
jąca otuchą, że ta druga, obecna stabiliza­
cja, będzie trwałą, że wysiłek rządu i ofiar­
ność społeczeństwa nie pójdą znowu na

marne, jak to było za rządów Grabskiego.
O znaczeniu prasy prowincjonalnej roz­

pisał się dr. Ernest Łuniński. Wytrawne
jego poglądy i złote myśii na ten temat

powinny być ideą przewodnią dla tych
wszystkich, którzy poza terenem stolicy od­
dają się pracy, dziennikarskiej.

Dr. Witold Bełza udzielił nam wielce in­
teresujących uwag o Miejskiej Bibljotece
.w Bydgoszczy. Mogą one każdego Czytel­
nika napełnić wielkim respektem dla tej
tak pożytecznej a tak pięknie urządzonej
instytucji naszego miasta,

Jak wiadomo, prof. Teofil Zieliński i Ju-

Ijusz Kaden-Bandro wski zaproszeni zostali

przez Pen-Klub na szereg odczytów do Ber­
lina. W wywiadzie udzielonym współpra­
’cownikowi ,,Dziennika Bydgoskiego1 omó­
wili oni znaczenie nawiązania węzłów du­
chowych między Polską a Niemcami.

A teraz literatura piękna...
Tu niewiedzieć, kogo wysunąć na czoło

naszego sprawozdania.
Bo jest tam nasza nieporównana Alina

Krzemińska z wigilijną nowelą — jest Ja­
nusz Makarczyk, opisujący Boże Narodzenie

pod skwarnem niebem południowych kra­
jów — jest naturalnie i Henio Zbierzchow-
ski ze swoimi arcywierszami... Ale a propos
Henia zauważyć musimy, że nasz nadwor­
ny poeta (mamy chyba prawo tak go nazy­
wać) nieco skapcaniał i ochłódł w swych
gorących zawsze zapałach do płci pięknej,
Zamiast namiętnych erotyków przysłał
nam szereg wierszy, tchnących życiowym
sentymentalizmem i rezygnacją... Odnosi

się z nich wrażenie, jakby tego bujnego sy­
na Muzy Amor tym razem postrzelił w wą­
trobę zamiast w serce.

A dalej bardzo ciekawe rzeczy opowiada
dr. Teodor Brandowskl z życia Bydgoszczy
przed 80 laty, - jest wigilijno-leguriowa
nowela St. Krasick,iego ,,Jedną hogą w nie­
bie11; - literackie studjum A, Basińskiego
,?O kulcie św. Teresy Francuski"; - nieza

pomniał, o Dzienniku Szurło-Gorzelak, poe
zjami swemi coraz mocniej współzawodni­
czący ze Zbierzchowskim; - znany naszym
Czytelnikom detektyw bydgoski opowiada
o udaremnionym przez niego szantażu pew­
nej warszawskiej awanturnicy; - jest cały
3zereg innych jeszcze interesujących arty­
kułów, a jeśli chodzi o humor i satyrę, to

jednego i drugiego znajdą Czytelnicy pod
dostatkiem, od rymowanej ,,Kromki Świą­
tecznej" do pseudonaukowego traktatu o

nowoczesnem prawie malżeńskiem.

Zapewne milą a interesującą niespo­
dzianką dla naszych Czytelników będzie
niezwykła nowcść: mianowicie do każdego
artykułu jest dodany portret jego autora.

Portrety te wykona! rysunkiem piórkowym
Leon Jędrzejczak. Są to wszystko małe ar­
cydzieła. Tenże, nasz artysta sportretowal
rów,nież aż 24 artystów i artystek sceny

bydgoskiej, stwarzając tem samem -ilustra­
cyjne pendant do artykułu ,,Nie tak to ła­
two być artystą dramatycznym!..."

Niezmordowanym okazał się też nasz

Poło, karykaturujac Dziadka na wszystkie
boki, wykpiwaiąc swym równie zręcznym
co i zjadliwym ołówkiem bieżącą politykę,
nadchodzące wybory, jak i inne przypadło­
ści Rzeczypospolitej.

-A te’
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Na zakończenie PP. Kupcom i Przemy­
słowcom parę słów na rozum. Dodatek

Świąteczny ukaże się w nadchodzący piątek
łącznie z ,,Dziennikiem Bydgoskim11 z 24-go
grudnia. Cóż za wspaniała okazja do za­
mieszczenia w nim jeszcze świątecznych
czy też potocznych inseratów! Kto nie sko­
rzysta z tej sposobności, ten niech lepiej
wagę czy łokieć rzuci pod ladę, bo on tak

się na kupca nadaje, jak kozioł na doktora

filozofjł...

Spółdz. z ogr. odpowiedz.
Wora 5. w Bydgoszczy To!ol. 10G8.

przyjmuje oszczędności
począwszy od 10 złotych za korzystnem

oproeentow aniem.

Urządza rachunki bieżące 4 czekowa,
inkasuje weksle, frachty i inne dokumenty.
Dyskontuje wektle członkom. (25104

Załatwia wszelkie inno czjnności bankowe.

ZMARLI.

Ś. p. Bronisław Kowalski w Strzelnie.
Ś. p . Antoni Łada, wetera.n z roku 1863,

w Suchatówce.
Ś. p . Władysław Pawlicki, mistrz fryz­

jerski w Gnieźnie.
Ś. p. Stanisław Unrug, kawaler krzy­

ża walecznych, w Mełpinie, pod Śremem.
Ś. p. Franciszek Rujner, w Wąbrzeźnie.
S, p. Walenty Ludwikowski w Chełmnie.

Z Ulwy KowleAskiej.
Wykrycie litewskiej organizacji

komunistycznej.

Z Kowna lonoszą o niepokojących
pogłoskach, jakie rozeszły się po
mieście w związku z sensacyjnem
wydarzeniem wykrycia przez policję
tajnego posiedzenia komitetu rato­
wania republiki. Na podstawie pouf­
nych doniesień, policja wkroczyła w

nocy do Sokalu jednego z klubów le­
wicowych i tu zasiała szereg osób

zebranych na tajnych naradach. Na
widok policji uczestnicy zebrania,
ostrzeliwuiąc się z rewolwerów, tvl-
nem wyjściem wybiegli i zniknęli w

ciemnościach no-cy. Za rozszerzanie
w związku z tym wypadkiem niepo­
kojących pogłosek, zostało kilkana­
ście osób skazanych na karę więzie­
nia. Jak sie okazało, kilka osób z po­
śród aresztowanych było członkami

litewskiej organizacji, komunistycz­
nej,

Napad zwolenników Waidemarasft
na redakcję chadecką,

,,Kurjer Wileński” donosi z Kowna,
iż do redakcji kowieńskiego organu
Ch. D. ,,Ritas” wtargnęła grupa nie­
znanych osobników, którzy, wpadłszy
do gabinetu naczelnego redaktora

Turauskasa, zelżyli go w sposób or­
dynarny i zagrozili dałszemi wystą­
pieniami na wypadek nie zaniecha­
nia przez pismo kampanji przeciw
rządowi Waldemarasa. Wśród na­

pastników rozpoznano oficera czyn­
nego pułku huzarów kowieńskich

Mecekosa. Redaktor Turauskas zło­
żył skargę do prokuratora. W związ­
ku z ostatnim napadem, panuje w

Kownie przekonanie, iż ponawiające
się coraz częściej akty terrorystyczne
ze strony oficerów czynnych armji są

dowodem, iż rząd za pomocą skrytej
akcji odwetowej postanowił zmusić

opozycję do ustępstwa.

Echa zabójstwa przodownika
w Chełmży.

Sensacyjny proces w Toruniu. - Oskarżony uznany za umysłowo
chorego.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego°.)

Dnia 19 bm w sądzie okręgowym w To­
runiu odbył się proces przeciwko Jaraczew-
skiemu, dzierżawcy kina, oskarżonemu o

zabójstwo bez uzasadnienia przodown:ka
policji państwowej Bulczyńskiego w dniu

kwietnia 26 r. w restauracji Ziółkowskie­
go w Chełmży. Rozprawie przewodniczył
sędzia Szyjkowski, oskarżał prokurator Stu-

dnicki, bronił adw Fkąpski. Powołano 7

lekarzy - rzeczoznawców.

Według słów oskarżonego, który z tru­
dnością odpowiadaj na pytania przewodni­
czącego, krytycznej ..noćy około -godziny- 1 ej
powrócił z Torunia do Chełmży i wstąpił
n.ą .kolację iję, restaura.cji, którą zp,ąjduje się
w tym samym dómu, gdzie oskarżony
mieszkał. Tu spotkał przodownika Bul­
czyńskiego, grającego w karty z bratem
właściciela restauracji. Ci, dwaj zaprosili
go do kompanji- W czasie gry wynikła
sprzeczka, a przodownik Bulczyński nazwał
Jara;ezewskieg-o smarkaczem (Jaraczewski
ma 37 lat), a gdy ten odpowiedział mu ,,je­
steś pan mocny, gdyż masz broń11, wówczas

Bulczyński uderzył go w twarz, Oskarżony
wydobył rewolwer i strzelił do niego, na­
stępnie do siebie. Co się dalej stało, o tem

nie pamięta,
Oskarżony siedzi w areszcie śledczym 18

miesięcy, był pod obserwacją lekarską w

Świecili, a w bież, roku miał napady obłą­
kania. Matka oskarżonego po urodzeniu

czwartego dziecka dostała obłędu i Utopi!a
się. Dzieci wychowywała jej rodzona sio­
stra, która wyszła za szwagra.

Świadek M. Ziółkowski, uczestnik gry w

karty krytycznej rioćy, | jedyny Świadek
zajścia zeznał, że oskarżony wszystkie ko­
lejki przegrał. Był bardzo zdenerwowany,
gdyż znajdował się w ciężkich warunkach

pieniężnych. Bu!czyński powiedział w cza­
sie sprzeczki: ,,Ty smarkaczu, jak nie masz

pieniędzy nie graj w karty", na co oskarżo­
ny odpowiedział: ,,Jesteś pan mocny, bo
masz broń". Bulczyński odezwał się: ,,Ja
na takich smarkaczy broni nie potrzebuję",
odpiął pas i uderzył w twarz Jaraczewski e-

go, tak, że ten przewrócił się na stół. Za

chwilę rozeszli się obydwaj; gdy Jaraczew-
ski wracał ponownie, Bu!czyński wychodził
właśnie z ustępu. Wtedy Jaraczewski strze­
lił do Bulczyńkiego, kładąc go trupem na

miejscu. Oskarżony na schodach idąc do

swego mieszkania strzelił do siebie. Oskar­
żony alkoholu nie używał i krytycznej nocy
nie pił.

Zeznania wszystkich innych świadków
nic nowego do rozprawy nie wnoszą.

Lekarz Dr. Hiler z Łowicza zeznał, że le­
czył w 24 r. oskarżonego, który cierpiał na

obłęd, graniczący z furją.
świadek lekarz więzienny pułk. Szad

zeznał,, że oskarżony zachowywał się apa­
tycznie, mało mówił i czasem zapominał
się... Urzędnicy więzienia zeznali, że z po­
czątku oką.rżony zachowywał się spokojnie,
później jednak urządzał awantury, w ostat­
nich czasach zaś był znowu spokojny. Stał
się pobożnym i, stale się modlił.

Rzeczoznawca lekarz Dr. Dekowski, dy-
rektor zakładu psychiatrycznego w Świeciu,
zeznał, że oskarżony jest dziedzicznie obcią­
żony, i czynu swego dokonał w zaburze­
niach umysłowych. Choroba oskarżonego
wyklucza wolną wolę i poczytalność.

Takież orzeczenie wydali lekarze Dr. Bie­
lawski, wicedyrektor zakładu w Dziekance
i profesor uniwersytetu w Poznaniu.

Po przesłuchaniu świadków prokurator
żądał dla oskarżonego 10 lat ciężkiego wię­
zienia i 5 lat pozbawienia praw, ewentual­
nie uznanie oskarżonego jako niebezpiecz­
nego d!a otoczenia i oddanie go władzom
wojevvódzkim.

Po przemowie obrońcy, sąd uwolnił
oskarżonego od oskarżenia i oddał go wła­
dzom wojewódzkim.

Resztę życia spędzi więc nieszczęśliwy
warjat w zakładach... ,

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

CZWARTEK, 22 GRUDNIA.

POZNAŃ 1,5 km. 344,8 ra,

12.05—12.30. (Transmisja z Warszawy). Odczyt-
(lub audycja muzyczna, dla młodzieży szkol­
nej zorganizowany przez Ministerstwo W. R.
iO.P.

12.30— 14.00 . Koncert gramofonowy.
I 17.20--17.45. Odczyt: Z estetyki mody: wpływ

architektury na linję mody - p . F. Sar-

ezyóska.
17.45—19.00 . Audycja ,,Polskiego Radja" trans­

misja z Warszawy.
19.10-19.35. Odczyt: ,,Psychika Polaka a wy­

bór zawodu" -. dr. S. Frycz.
20.20. ,,Wieczór holenderski".
22.00—22.20. Sygnał czasu. Komunikat Z. O. K,

Z. Komunikaty Pata.
22.30—24 .00, Transmisja muzyki tanecznej z

winiarni ,,Paiais Royal".

WARSZAWA 10 kw. 1111 m-.

12.05—12.30, Odczyt d!a młodzieży szkolnej!
,,W 250 rocznicę B, Zimorowięza" -. prof.
Tad. Adamczyk.

16.00-16.25. Odczyt: ,,La politiąue etrangere
de la Pologne d umois de novembre" - dr.
Jan Grzymała-Grabowiecki.

16.25—-16.40. Komunikat harcerski.

17.20—17,45., ,Wśród książek" — przegląd naj­
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk
Mościcki.

17.45— 18.55. Audycja literacka.
18.55 -19.05 . Komunikaty PAT.
19.05—19.15. Komunikat rolniczy.
19.35—20.00. Lekcja kursu elementarnego ję­

zyka angielskiego p. Memrai Gardiner.
20,00. Koncert wieczorny. Transmisja z Po­

znania, w przerwie biuletyn ,,Messager Polo-
nais" w języku francuskim.

20.00—22 .05 . Sygnał czasu i komunikat lotni-

czo-meteorologiczny.
22.05—22.20. Komunikaty PAT.
22.20— 22.30. Komunikat policyjny, sportowy i

nadprogram.
22.30— 23.30 . Transmisja muzyki tanecznej.
234.30— 23.45. Komunikaty PAT.

MARYSIEŃKA
Początek o 6,45 i 8.45 CAR ALEKSANDER II

(Z tajemnic Piotropawłowskiej Twierdzy)
wznowienie historycznego dramatu, wysuniętego z rzeczy
wistoścń (30042
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OtOmiejsce wielce senzacyjnawiadomości
Jaka? — dowiecie się jutro Szanowne a ciekawe Czytelniczki, jak i Ty druga
a brzydka połowo rodu ludzkiego, Szanowni i przezacni Czytelnicy!

U źródeł siły państwa.
Powstała z długoletniej niewoli,

- mając z obu stron wrogich są,siadów,
. do niedawna zaborców, Polska, dla
. utrzymania odzyskanej niepodległo­

ści, musi posiąść wielką, siłę obronną
.

- ,i odporną. Konieczność tę rozumiemy
wszyscy, ale nie wszyscy zdajemy
sobie sprawę dokładnie i wyraźnie,
gdzie jest źródło takiej siły i jakiemi
sposobami, jakiego rodzaju prakty­
ką, siła ta może być wyrobiona. Kwe-

stja to pierwszorzędnego d!a przy­
szłości naszej znaczenia i dlatego
proszę czytelnika parę chwil jej roz­
ważeniu poświęcić.

Całe życie, zarówno jednostki, jak
S narodu — państwa, wszystkie fakty
konkretne, stworzone siłą fizyczną-
materjalną, są tylko widoczną reali­
zacją i objawem niewidzialnej (dla
zmysłów) siły moralnej duchowej;
gdzie niema tej ostatniej — tam nie

możeby być i pierwszej. Prawda t,a
bywa często nieuznawana przez
,,praktycznych” mężów stanu i takie
nieuznanie mści się następnie na lo­
sach państw i narodów. Rosii nie u-

ratowały od upadku i zniszczenia

miljony bagnetów i wielkie zasoby
skarbu; nie było bowiem tam siły
moralnej: poczucia obowiązku, miło­
ści ojczyzny, pracy twórczej i wresz­
cie, niezbędnej w życiu zbiorowem
ofiarności. Nie można przecież spo­
dziewać się, że la,mpki elektryczne
świecić będą, jeżeli dynamo-maśzy-
na, wytwarzająca nieuchwytną dla

zmysłów, energję elektryczną, nie

działa; albo, że muskuły będą czyn­
ne, jeżeli ośrodki mózgowe, wytwa­
rzające również niuchwytną energję
nerwową, są sparaliżowane. Źródłem
("wszelkiej energji (siły), manifestu­
jącej się realnie w wielorakich obja­
wach życia ludzkiego, zawsze duch

pozostanie; zatruci(! ducha niszczy
objawy i samo życie; tym właśnie

sposobem bołszewizrn dokonał znisz­
czenia Rosji.

Dopóki dusza ludzka nie jest śmier­
telnie zatruta — człowiek z upadku
podnieść się może; to samo jest, i z

narodem: los narodu zależy od stanu

jego ducha, który jest niczem inneńi,
jak syntezą indywidualnych dusz o-

hywatełi. Instytucje państwowe, u-

stawy, prawa, rozmaitego rodzaju
przepisy, nie są jeszcze wszystkiem
i nie od nich samych zależy przy­
szłość narodu i państwa. Oddziały­
wają one na dusze obywateli zewnę­
trznie i nie zastąpią, jak to mylnie się
spodziewano, tych głębokich wewnę­
trznych czynników natury relgijnej
i tych nakazów ,moralnych, pod któ­
rych wpływem kształtuje się właści­
wie dusza ludzka, wyrabia się cha­
rakter i wola obywateli i tem samem

powstaje zbiorowy duch narodu. Po

przejściowym okresie ślepej wiary w

cudotwórczą siłę instytucyj państwo­
wych, następuje teraz wszędzie zwrpt
do uznania przedewszystkiem ko­
nieczności odrodzenia indywidualne­
go dusz ludzkich; staje się już po­
wszechnie zrozumiałą ta oczywista
prawda, że najlepszy budowniczy,
mając najlepiej obmyślany plan bu­
dowy, nie potrafi postawić pięknego
i trwałego gmachu, jeżeli oddzielne

cegły są złe, krzywe, słabe, spróch­
niałe.

Dla nas, Polaków, prawda powyż­
sza nie jest nową, Mickiewicz w

,,Księgach pielgrzymstwa polskiego”
uczył nas: ,,A każdy z was w duszy
swej ma ziąmo przyszłych praw i

przyszłych granic. O ile powiększycie
i polepszycie duszę waszą, o tyle po­
lepszycie prawa wasze i powiększy­

cie granice”. Krasiński w ,,Psalmach
przyszłości” dał nam takie wskaza­
nie: . .

,,Z wiary waszej - wola wasza,
Z woli waszej -, czyn wasz będzie!"

Oto jest droga do ,,naprawy Rze­
czypospolitej” i do wytworzenia nie­
złomnej siły państwa.

Co powiedzieć można o duszy
współczesnego Pol,aka? ,-Niewątpli­
wie iest. ona chora, ale nic zatruta;

Piękność to młodość !
- bwwiiii.MWWiiamiHWMiK):^iłaBawwKaw

Póki zachowujemy piękność i
świeżość cery - cieszymy się.
młodością! Dlatego też powin­
ęliśmy stałe pielęgnować skórę
za- pomocą na}lępszego środka
znanego w kosmetyce światowej,

jakimjestjedynieprzyjemniepa­
chnący,biatośnieżny,śmietankowy

Krem Nivea,

chora z, dawnych czasów" rozpasania
saskiego, z okresu upodlającej nie­
woli, z przeżyć okrutnej wojny, któ­
ra dla nas była walką bratobójczą;
nie przyczyniły się. do jej uzdrowie­
nia ostatnie lata rozszalałego par-
tyjhictwa w wolnej Polsce. Pomimo
to wszystko dusza polska posiada
wiele pierwiastków szlachetnych i

twórczych, które ogólnem mianem

,,miłości” okreśłićby można. Wydo­
być te ukryte w głębiach skarby du­
chowe, rozniecić tlejącą w duszach

iskrę Bożą w W"ielki płomień miło­
ści Ojczyzny — takie powinno być
zadanie przew"odników narodu, do­
tychczas jednak przez nich należy­
cie nie wypełniane. Dzięki swym
duchowym zaletom, naród polski był
i jest zdolny do wielkich w"ysiłków
i wielkich czynów". Gdy w roku i920
nawała bolszewicką zachwiała nie-

ulrwalonerni jeszcze fundamentami

Rzeczypospolitej, dusza polska otrzą­
snęła się z choroby, cały naród po­
wstał, jak to nieraz bywało w naszej
przeszłości, w okresach ,,potopów”;
ogarniające nas ciemności rozświe-

ciły potężne błyski ofiarności i bo­
haterstwa. Polska obroniła wtedy
swą niepodległość i uratowała cywi­
lizację Zachodu przed zalewem bar­
barzyństwa Wschodu.

, Umieliśmy i umiemy umierać za

Polskę ;,teraz trzeba jeszcze nauczyć
się żyć owocnie dla Polski;, trzeba

osobistym wysiłkiem każdego i zbio­
rowym wysiłkiem wszystkich, dusze
nasze uzdrowić i wytworzyć w nich
stałe źródło twórczej energji życia
państwowego i społecznego.

. Polska zmartwychwstała nie mo­
gła jeszcze należycie skonsolidować

i umocnić swego organizmu pań­
stwowego; trzyma się teraz słabością
sąsiadów i cnotą rozsianych w tłu­
mie ludzi ofiarnych. Są to nie potęż­
ni możnówładcy, jak to było dawniej,
którzy w chwilach dla państwa kry­
tycznych, brali na siebie funkcje rzą­
du i skarbu, ale skromni pracownicy
rozmaitych kategorji, spełniający su­
miennie . na swych stanowiskach

przyjęte na siebie obowiązki: wzglę­
dem Boga, ludzi, ojczyzny. Cnota ich

promienieje na otoczenie; stanowią
oni cement społeczny; żyją i czynią
dobrze w ukryciu, nieznani i tylko
W chwi;lach grożącego niebezpieczeń­
stwa wydają, z siebie bohaterów, któ­
rzy kraj od ,.potopu” ratują: takim,
był np. ks. Skorupka w roku 1920;
większość ich jednak pozostaje bez­
imiennymi bohaterami.

Mamy dużo rozmaitych związków,
stowarzyszeń, stronnictw o przeróż­
nych celach, ale nie mamy jeszcze
ńajpótrzebniejszego: związku ,,miło-

’ śńików cnoty”, któryby we wstępie
s do swego Statutu postawił tezę: ,,Cno-

Antoni Marczyński. 15)

Królowa Hflie.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

III część trylogji p. t,:
,,WYSPA NIEZNANA".

(Ciąg dalszy).
Więc wyraz lęku ustąpił szybko miej­

sca śmiertelnej nienawiści i oczy zwią­
zanego szpiega zaczęły gorączkowo szu­
kać tej, która go wydała..

— Atosso, wystąp — rzeki arcyka­
płan.

Z poza pleców mężczyzn w szkarłatne

togi odzianych wysunęła się biała syl­
wetka niewieścia. Idąc, utykała silnie
i dwóch braci-rycerzy podtrzymywało
ją, pod pachy. A kiedy zbliżyła się do

stojącego w więzach jeńęa, świeża jej
twarzyczka skrzywiła się w tak ohy­
dnym grymasie, że wyglądała jak gę­
ba starej wiedźmy.

— Poznajesz go, Atosso? — pytał naj­
dostojniejszy.

— Poznaję! Ta.k! Poznaję tego psa!..
— rzuciła gwałtownie i mierząc wycią­
gniętym palcem w piersi szpiega, cią­
gnęła dalej głosem syczącym, stłumio­
nym ód hamowanej wściekłości: — On

napad! mnie w ową noc księżycową w

naszym ogrodzie i odurzył mnie de­
szczem gorących pocałunków. On, szep­
cząc mi’ co noc o swej wielkiej miłości

usidla! mnie, głupią dziewczynę, opę­
tał, omotał jak pająk swą ofiarę On,
kłamiąc, że chce poznać dzieła mego
wielkiego rodzica uprosił mnie że go
wpuściłam do naszego domu wczoraj­
szej nocy. On, dla garści złota, wykradł

ojcowe papyrusy i nieszczęsnego rodzi­
ca na śmierć między trędowatymi wy­
dał. On szydził ze mnie, kiedy łkając
od serdecznego bólu, wlokłam się za

oddziałem żołdaków, aż do bramy pa­
łacu. On zakradł się w te tutaj pod­
ziemia, aby was z kolei zgubić, kapła­
ni... Po szatach poznaję, że do stanu

kapłańskiego przynależycie. Oto macie
w rękach tego szpiega, łotra nad łotra­
mi, psa, szakala, węża chytrego!..
Pomścijeie moją hańbę i śmierć mego
rodzica, bo wiem, że z ,,Kotliny powol­
nej śmierci" niema powrotu. Więc po-
mścijciek. lub lepiej mnie zemstę pozo­
stawcie... już ja mu z nawiązką zapłacę.

Arcykapłan obserwował grę twarzy
Atossy i wyczyta! w niej wyrok nieu­
błaganej śmierci dla szpiega. A oczy
gryzonia ziały niejnniejsżą nienawi­
ścią., ,,Gdyby s,ztylety ich spojrzeń mo­
gły ranić, oboje niężyłiby od dawna"

pomyślał, a głośno rzek} te słowa:
— Stanie się według twego życzenia,

Atosso. Wiem, że nikt mu lepszej zem­
sty nie obmyśli, niż ty właśnie. Jego
życie do ciebie należy, lecz jego kościec
do nas, Bracia - rycerze! Wpuścicie że­
lazne haki z kółkami do ściany u wy­
lotu tego kury tarza. Tam mi łotra przy­
wiązać. Tak jego, szkielet będzie ster­
czał przez wieki, na postrach innym
śmiałkom. Ułamie! Dobierz sobie dwóch
ludzi i odprowadź tę biedną dziewczynę
do najwyższej kapłanki Astoreth. Po­
wiedz, że ja ją przysyłam. To wystar­
czy. A my, bracia, --- dodał, zwracając
się do reszty zebranych: — będziemy
nadal toczyć obrady.

— Jakto, o najdostojniejszy! — zdzi­
wił się Ilazdrubal - łysy: — Tu przy

nim? W obecności szpiega Othe mamy
się naradzać?!

— Właśnie w jego obecności. Niechaj
zrozumie, że umarł dla świata, że nie

uważamy go za coś więcej od martwe­
go muru, skoro ważymy się mówić przy
nim wszystko. Niech wie, że jako czło­
wiek, istota rozumna, obdarzona wolną
wolą i innemi cechami, jakie ludzi od
zwierząt różnią, istnieć przestał. Nie­
chaj zda sobie sprawę z tego, że jest o-

becnie tylko kupą mięsa i kości, a nie-
bawiem tylko kości zeń pozostaną.
Bracia, mówcie głośno, żeby on każde
słowo mógł usłyszeć. Przeświadczenie,
iż zasłyszanych wieści nie będzie mógł
sprzedać za złoto, będzie dlań . męką
najsroższą.

Mądry arcykapłan umiał widocznie
czytać w sercach ludzkich, bo jaknaj-
trafniej osądził, co szpiega zaboli naj­
bardziej.

I z rózkrzyżowanemi ramionami,
przywiązany do kółek żelaznych, mu-

siał wywiadowca królowej asystować
naradzie kapłanów, musiał słuchać
przemówień, chytrych wywodów, pod­
stępnych p]anów, które wszystkie zmie­
rzały do jednego celu, do jaknajrychlej-
szego obalenia Othe, do zesłania jej, o-

raz jej zauszników do przeklętej ,,Ko­
tliny powolnej śmierci", musiał słuchać
i był najzupełniej bezsilny.

Rozdział IV.

Dziwne sny.

Hamilkar ziewnął od ucha do ucha i
kułakami zaczął sobie oczy zaspane
przecierać. Rozglądnął się dokoła Ze
zdumieniem. Znajdował ię w jakiejś
przestronnej sali, której sufit i górną.

część ścian zdobiły liczne malowidła.
Poniżej zwisały aż do marmurowej po­
sadzki bezcenne makaty. Sprzętów nie

było tu żadnych, ani lamp oliwnych,
ańi trójnożnych pylonów. Poprzez gęstą
tkaninę, zawieszoną ponad jedyńem o-

knem i spływającą aż do podłogi,
wdzierały się skąpe smugi niepewnego,
wyszarzałego światła. Gdyby nie jasna
struga blasków słonecznych, jakie wpa­
dały przez szeroko otwarte drawi z

sąsiedniej izby, byłoby tutaj Oprawie
c’emno.

Hamilkar dźwignął się na łokciu. Je­
go, obnażone ramie otarło się o jedwa­
biste włosy lśniącego futra, jakie okry­
wało miękkie puchy posłania. To do­
tknięcie się było miłe, przyjemne i skło­
niło oczy do skierowania swych spoj­
rzeń w tę stronę. I zdziwiony wzrok
naliczył pięć podłużnych, czerwonych
pręg, ciągnących się od potężnego wę-
złu muśkułów na ramieniu, poprzez
kolano łokcia, aż do przegubu dłoni.

-,Ostre miała pazurki — mruknął z

uśmiechem i nagle stwierdził z bez-
miernem zdumieniem: — Więc to je­
dnak nie był sen żaden! Więc ja rze­
czywiście tej nocy... Nie!. To przecież
niemożliwe.

Usiadł ria . posłaniu i natężając u-

mysł, zaczął sobie przypominać w chro­
nologicznym porządku przebieg zdarzeń

ostatniej ’nocy, eo do których nie miał

absolutnej pewności, czy miały miejsce
rzeczywiście, czy były tylko wytworem
wyobraźni, która w czasie snu nis zna

żadnych granic pomiędzy wypadkami
codziennego życia, a tem. co nazywamy
niemożliwością.

(,Ciąg dalszy nastąpi).1
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ta obywatelska stanowi niezbędną,
jedyną i nie dającą się niczem innem

zastąpić, podstawę bytu i siły pań­
stwa”. Bez postawienia cnoty na na-

leżnem jej miejscu w szeregu czynni­
ków państwowotwórczych, bez sze­
rzenia prawdziwego dla niej kultu i

stałego jej stosowania w życiu pry­
watnem i publicznem-wszelka tzw.

,,sanacja” i wogóle naprawa Rzeczy­
pospolitej będzie tylko złudzeniem;
bo

Nikt nie stawia gmachu z biota,
t najwyższy rozum - cnota,

cnota męska, odważna i czynna
(rzymska ,,virtus”).

,,Bonum est diffusivum” — mówili

rzymianie; dobro dąży do rozszerze­
nia się; cnota jest również zaraźli­
wa, jak i przestępczość. Niech przy­
kład cnoty pójdzie z góry, od tych,
których okoliczności postawiły na

czele narodu, niech staną się oni ,,ry­
cerzami bez skazy”, bo tego od nich
dobro Polski wymaga. A wtedy na­
ród za nimi pójdzie, cnotę ich naśla­
dować będzie; -- naprawa Rzeczy­
pospolitej się dokona i przyszłość
Polski, jako państwa silnego a naro­
du szczęśliwego będzie utrwalona!

M. Łempicki.

Ha oślep strzelił
w napastujących go bandytów...
Nieustraszony restaurator przyczynił się do oczyszczenia dróg

podwarszawskich z mętów społecznych.

Szosy podwarszawskie znowu za­
roiły się od bandytów. Raz po raz na

drogach, wiodących do stolicy, rozle­
gają się strzały rabusiów i złoczyń­
ców.

Onegdaj o świcie dwu bandytów
napadło na szosie pod Wawrem na

wóz restauratora ze starej Miłosny,
Jana Gostola.

Restaurator wiózł na wozie trans­
port wódki.

Gdy wjechał w las, z rowu wysko­
czyło dwu drabów. Jeden wstrzymał
konia, drugi podszedł do siedzącego
na wozie Gostola i grożąc rewolwe­
rem, zażądał pieniędzy.

Go stoi nie stracił jednak zimnej
krwi.

Nie bacząc na zwróconą ku niemu

lufę rewolweru, dobył starv, zardze­
wiały pistolet i zaczął strzelać na o-

ślep. Bandyci pierzchli.
Restaurator podciął konie i zaalar­

mował posterunek policji w W"awrse.

Z Warszawy przybyło natychmiast
kilku wywiadowców i rozpoczęło ob­
ławę.

Na miejscu napadu znaleziono ob­
fite ślady krwi, prowadzące w głąb
lasu.

Po całodziennych poszukiwaniach
aresztowano wreszcie dwu podejrza­
nych ludzi, Edmunda Buciarskiego
i Antoniego Rembelskiego.

Obu podejrzanych przewieziono do

Warszawy i umieszczono w areszcie

komendy powiatowej.
Specjalny wywiadowca otrzymał

polecenie obserwowania aresztan-

tów przez wizjerkę w drzwiach,
Po godzinie obserwujący wywia­

dowca zawiadomił komendę, iż je
den z węźniów jest chory i stale

chwyta się ręką za lewe udo.

Wezwano lekarza. Bandytę Buciar­
skiego zmuszono do rozebrania się.
Udo bandyty było całkowicie sine, a

w okolicy pachwiny widniała rana.

Badany początkowo tłomaczył,
iż rana pochodzi od zadrapania przy
przeskakiwaniu płotu. Jednak, gdy
lekarz oświadczył mu, iż wdała się
gangrena i stan jest beznadziejny,
przyznał się do napadu i oświadczył,
że został ranny kulą 2 rewolweru.
Gostoła. Jak stwierdzono, rewolwer

był zardzewiały i brudny.
Silnie gorączkującego Buciarskie­

go przewieziono do szpitala więzien­
nego w Mokotowie, gdzie walczy ze

śmiercią.
Na chwilę przed utratą przytom­

ności przyznał, iż towarzyszem w na­
padzie był drugi aresztant, Ręmbel
ski.-- 7............... --7.... -;-y

Trybunał Haski odmawia fnferprBfacli
wyroków Ghorzowskich, żądanej przez Kienscy.

W dniu 16. 12 . br. Stały Trybunał
Sprawiedliwości w Hadze ogłosił wy­
rok w sprawie interpretacji swoich

poprzednich wyroków Nr. 7 i S, do­
tyczących Chorzowa. Trybunał li­
znął, że różnica zdań, istniejąca mię­
dzy rządem polskim a rządem nie­
mieckim mogłaby uzasadniać jedy­
nie konieczność ustalenia interpreta­
cji wyroku Nr. 7, zaś wyrok Nr. 8 in-

terpretaeji nie wymaga.
Żądania niemieckie dążyły do u,­

stalenia:
1. Że Trybunał nie zastrzegł w wy­

roku Nr. 7 rządowi polskiemu pra­
wa do unieważnienia w drodze są­
dowej, po wydaniu tegoż wyroku
tranzakcji zawartej przez rząd nie­
miecki w dniu 24 grudnia 1912 r. z

,,Oberschlesische Stickstaffwerke”
oraz wpisu dokonanego na podstawie
tej tranzakcji do ksiąg gruntowych.

2. Źe skarga, wniesiona przez rząd
polski przeciwko ,,Oberschlesische
Stickstoffwerke” przed sądem okrę­
gowym w Katowicach, zmierzająca
do tego celu nie ma żadnego znacze­
nia pod względem międzynarodo­
wym dla procesu głównego o odszko­

dowąnie, zawisłego przed Trybuna­
łem Haskim.

Na te dwie tezy, sformułowane

przez rząd niemiecki, Trybunał od­
mówił odpowiedzi zarówno twierdzą­
cej jak i przeczącej, ograniczył się
jedynie do stwierdzenia przy tezie

pierwszej, że ustęp wyroku Nr. 7 po­
ruszony w skardze niemieckiej nie

zastrzegł prawa późniejszego uzna­
nia wpisu zmiany własnoścLfabrykl
chorzowskiej ża ńfęwążny w tem

znaczeniu, aby przez to pozbawić
skuteczności wyroku Nr. 7, że usta­
lił własność ,,Oberschlesische Sticks-
toffwerke” sposobem incydentalnym
i preliminaryjnym w zakresie spra­
wy załatwionej wyrokiem Nr. 7.

W rozpoznanie drugiej tezy żądania
niemieckiego Trybunał wcale nie
wchodził, oświadczając jedyftie w

motywach, że interpretując wyrok
dawniejszy, nie zajmuje się oceną

faktów, których nie uwzględnił wy­
rok Nr. 7, t. znaczy późniejszy; nie

zajmuje się również oceną znaczenia

jakie dla sprawy odszkodowania,
znajdującej się w jego rozpoznaniu,
miałyby wyroki sądów polskich.

Wiadomości x 6raiu.
Zaprzysiężenie nowego biskupa,

włosławskiego.
W Warszawie p. Prezydent Rzplitej w

obecności szefa kaneelarji cywilnej dyr.
Dzięciołewskiego odebrał na zamku przy,
sięgę od nowomianowanego biskupa wło­
cławskiego ks. Krynickiego.

Miasto sędziwych ludzi --

Częstochowa.
Podczas przeprowadzania spisu w związ­

ku z wyborami do sejmu, okazało się, że

Częstochowa posiada kilkanaście osób uro­
dzonych w latach 1910 1825. Częstochowa
jest zatem miastem długowiecznych.

Nowa soko!nia we Lwowie.

We Lwowie odbyła się uroczystość po­
święcenia gmachu Sokola II. Aktu poświę­
cenia dokonał arcybiskup Twardowski.

Dwumetrowy śnieg we Lwowie.

We Lwowie spad] gęsty śnieg, którego
warstwa dochodzi na peryferjach mia-sta
do wysokości 2 metrów Mróz utrzymuje się
na poziomie 14 stopni. W związku z tem.

osłabł znacznie ruch automobilowy, tram­
waje zaś kursują z opóźnieniami, natomiast

znakomitą jest sanna.

Rocznica bitwy pod Łowczówkiem.
Z Tarnowa donoszą: Staraniem Związku

Legjonistów, odbył się uroczysty obchód

rocznicy bitwy pod Łowczówkiem. Po nabo­
żeństwie uczestnicy podążyli na cmentarz w

Łówczówku, gdzie spoczywają bohaterowie
pamiętnej bitwy. Uroczystość zakończyła się
złożeniem wieńców na grobie bohaterów i o-

degraniem przez orkiestrę pieśni narodo­
wych.

Zaczadzenie 5 robotnie.
We Lwowie 5 robotnic fabryki kilimów

Langera, które nocowały w jednym z po­
kojów obok warsztatów uległo zaczadze­
niu na skutek przedwczesnego zasunięcia
szybru. Wezwanemu lekarzowi pogotowia
z trudem udało się wszystkie robotnic s do­
prowadzić do przytomności.

Przemytnicy z Prus Wschodnich.
Na szosie Knyszy - Białystok poli­

cja zatrzymała dwie furmanki, na których
okażdły się przemycane z Niemiec towary:
skórki futrzane, i wstążki kolorowe. Prze­
mytnicy Józef Bryćmań i Awizór Zare-

czański zostali aresztowani i przekazani do

urzędu śledczego w Grajewie.
Ujęcia zabójcy policjanta.

Z Białegostoku donoszą: Policja areszto-

Iwała kłusownika Aleksandra Kalupę, któ­
ry’ w dniu 6. listopada br. postrzeli! po­
sterunkowego Stefana Szulca w Jasienicy.

30566

niedoścignione w jakości
i smaku

i lliUÓ

BaczBwshiego.
Niedozwolony zabieg akuszerki

powodem śmierci.
Z Bielska Podlaskiego donoszą: We wsi

Gwóźdź zmarła nagłe Aleksandra Bireta,
lat 28, żona robotnika z powodu sztucznego
poronienia dziecka, spowodowanego przez
pokątną akuszerkę Martysiuk Eufrozynę.
Dziecko płci męskiej żyje.

Spłonęły trzy domy mieszkalne.

We wsi Wojny-Wawrzyńce, pow. Bia-

tystok, na skutek nieostrożnego obchodze­
nia się z ogniem, spłonęły 3 domy miesz­
kalne.

Głaz zabił sztygara.
W kopalni Klimontów Towarzystwa So­

snowieckiego wydarzył się tragiczny wyr
dek, którego ofiarą padł sztygar Micha.
Danecki. Danecki, wracając z inspekcji swe­
go pola, otrzymał wiadomość o wypadku,
jakiemu ulegli w jego rejonie dwaj górni­
cy. Natychmiast mszył na miejsce w/y­
padku, gdy w pewnej chwili oberwał się
głaz, który spadł z wysokości 2 metrów,
zabijając Daneckiego na miejscu.

Komuniści w Białymstoku.
Z aresztowanych w Białymstoku w

przeddzień wyborów do Rady Miejskiej 10

kandydatów na radnych listy komunistycz­
nej nr. 14, bloku robotniczego P .P . S . le­
wicy, z zarządzenia sędziego śledczego o-

sadzeni zostali w więzieniu ćzterej: Lingo,
Klima, Piechocki I Topola. 7’.\ ::,,Jts jsH

Uratowani od śmierci
w płomieniach.

Bóhaterski czyn strażaków białostockich.

W Białymstoku wybuchł przy ul. Ku­
pieckiej pożar w fabryce gilz Tennenbau-

mowej. W czasie gaszenia pożaru przez
miejską i ochotniczą straż ogniową stało

się wiadomem, źe na poddaszu znajduje się
mieszkanka domu Porecka z dzieckiem.

Wtedy komend, miejskiej straży ogniowej
Świderski, wicekomendant ochotniczej stra­

ży ogniowej Ostryński i strażak Kapłan, a

narażeniem życia przedotali się wśród o-

gnia na poddasze i wynieśli na rękach Po-

recką z dzieckiem.
Mimo energicznej akcji ratunkowej, o-

gień zniszczył znaczną część budynku, to­
warów i maszyn. Straty spowodowane po­
żarem są znaczne.

Zamordowali staruszkę,
a zrabowane pieniądze przepili...

Za marnych 900 zł, które następnie prze­
hulali, zabili 72-letni starzec i 33-letni męż­
czyzna handlarkę owoców w Warszawie.

Przebieg zbrodni był następujący:
W domu nr. 17 przy ul. Tamka dokona­

no’ niedawno ohydnego morderstw’a.
Ofiarą mordu pad!a 65-letnia handlarka

owoców Józefa Wrześniew’ska. Znaleziono

ją wiszącą na haku, wbitym w ścianę.
Pierwotnie przypuszczano, że Wrześniew.

ska popełniła samobójstwo. Drobiazgowe je.
dnąk dochodzenie policyjne stwierdziło nie­
zbicie, że było to morderstwo rabunkowe.

W dwa dni później zatrzymano spraw­
ców: Władysława Strzelaka i 72-letniego
Feliksa Zdankiewicza, który od pewnego
czasu mieszkał u Strzelaka. Przyznali się
oni do zamordowania staruszki.

Krytycznego dnia 7. grudnia Wrześniew­
ska spotkała na ulicy Strzelaka, i zapropo­
nowała mu, aby zreperował kuchnię. Strze­
lak, który jest z zawodu zdunem, zgodzi?
się chętnie. Za pracę swą otrzymał 6 zł.
i kieliszek wódki.

W]rześniewska, wręczając Strzelakowi za­
płatę, wydobyła z za bluzki węzełek. Wte­
dy zdun zobaczył, że ma ona przy sobie
większą sumę pieniędzy.

Po powrocie do domu, podzielił się
swem spostrzeżeniem ze Zdankiewiczem.

UplanoWali razem okraść Wrześniewską.
Zdankiewicz, stary wyga, ujął w swe rę­

ce kierownictwo wyprawy.

Udali się razem do Wrześniewskiej.
,,Oględziny" wypadły pomyślnie. W czasie

rozmowy z Wrześniewską, Zdankiew’icz,
klepiąc poufale staruszkę po ramieniu,
przekona! się, że istotnie ma ona na pier­
siach zawiniątko z pieniędzmi.

Nama-wiali Wrześniewską, żeby napiła
się z nimi wódki. Chcieli staruszkę upić i
okraść. Wrześniewska jednak odmówiła.

Wówczas obaj złoczyńcy opuścili jej mie­
szkanie.

Wstąpili do restauracji, wypili butelkę
wódki. Wtedy Zdankiewicz kazał Strzela­
kowi iść jeszcze raz do Wrześniewskiej.

— Jeżeli nie śpi — powiedział, — to

,,skończ" z nią...
Zdankiewicz czekał w bramie.
Strzelak cicho uchylił drzwi izdebki na

facjacie. Wrześniewska nie spala. Jednym
skokiem dopadt staruszki i schwyci! ją le­
w’ą ręką za gardło. Zacisnął palce... Zdu­
szony krzyk przerażenia zamarł w krtani

napdniętej...
Strzelak z wprawą zawodowego bandyty

okręcił szyję staruszki szn,urem, leżącym
opodal. Potem powlókł ją do ściany i po­
w’iesił na haku.

Trwało to kilkanaście minut. Zdankie­
w’icz nie mogąc doczekać się kompana, po­
szedł do domu.

Strzelak zrabował swej ofierze 900 zł.
Z pieniędzy tych 200 zł,, zapłacił za zale­
głe komorne, 200 zł. dal Zdankiewiczowi,
— pozostałe 500 zł. przepili.



w

Nr. 293. ,,DZIENNIK BYDGOSKI’4 czwartek, dnia 22 grudnia 1927 roku. Str, 5.

W sprawie robotniczej.
II.

(Z historji związków zawodowych).
Płacę minimalną, ten dzisiejszy łun­

’" dament polityki zarobkowej, należy u-

ważać za jedną z pierwszych zdobyczy,
jakie w interesie swoich słusznych, doj­
rzałych potrzeb wywalczyła sobie war­
stwa robotnicza.

Nie odrazu przypadłe jej w zmaganiu
się z dotychczasow’ą przewagą kapita­
łu tak znakomite zwycięstwo. Poprze­
dzała je wieloletnia, coraz to bardziej
sprężysta działalność organizatorska,
zmierzająca do zrzeszenia jak najszer­
szych mas robotniczych w zawodowe

towarzystwa i związki. Związki te ja­
ko żywy wykładnik siły i znaczenia

masy pracującej miały już z urzędu
i ze stanowiska swego w’ywalczać da­
lej nowe, robotnicze prawa,

Ciężką f długą musiał stoczyć prole­
tariat robotniczy walkę o prawo koali­
cji, o prawo ułegaiizowania związków
zawodowych.

Należenie do związków robotniczych
pociągało za sobą surową odpowiedzial-
ność i nawet w tak wolnościowych
państwach jak Francja i Angłja było
uważane za zdradę stanu. Rządy da­
wne dopatrywały się w zw’iązkach za­
wodowych wielkiego dla państwa nie­
bezpieczeństwa, odmawiając im długo
legalizacji. Aczkolwiek z organizacją
robotniczych związków zawodowych
spotykamy się już w XVIII wieku, to

jednak dopiero w drugiej połowie XIX
wieku zyskały one całkowite uznanie

prawne,
Zakaz stowarzyszania się został na

lepsze zmienionym już w 1824, ale do­
piero w r. 1876 zostały pełnoprawnie za

legalizowane angielskie związki zawo­
dowe. Zaka,z stowarzyszania zniesiono
we Francji 1864 roku, lecz prawnie u-

znano związki zawodowe dopiero w r.

1884. W Niemczech uznana została wol­
ność stowarzyszeń, a więc i zwią,zków
zawodowych, na podstawie ustawy
przemysłowej,,z roku 1869.

Na samym początku swego prawnego
% istnienia musiały związki zawodowe

stoczyć ciężką walkę z przemysłowca­
mi. W wielu fabrykach ówczesnej Eu­
ropy uchwalono zniweczyć robotnicze
związki i wręcz nie przyjmowano do

pracy robotników, należących do ja-
kichkolwiekbądź związków lub stowa­
rzyszeń. Rządy i fabrykanci uważali

początkowo związki zawodowe za orga­
nizacje dla państwa i przemysłu wyso­
ce niebezpieczne. Legalną, ale stanow’­
czą walką o podniesienie p!acy zarob­
kowej I skrócenie dnia pracy związki
nie zdobywały u rządów, ani też u fa­
brykantów sympatji. Z biegiem czasu

przekonano się jednak o pożytku, pły­
nącym z istnienia związków zawodo­
wych a sprawą, w której rządy i fa­
brykanci nabrali zaufania, do związ­
ków, były strajki robotnicze. Praktyka
strajków wykazała, że tam, gdzie ro­
botnicy byli zorganizowani w silne
związki zawodowe, strajk robotniczy
nietylko nie był nadużywany, ale prze­
ciwnie używalność jego znacznie się
zmniejszyła. Powaga zarządów związ­
ków zawodowych zażegnywała strajk,
doprowadzając w porę do porozumienia
między fabrykantem a robotnikami.

W miarę stopniowego dojrzewania
ruchu robotniczego na Zachodzie strajk
jako bezrobocie powszechne zaczęto u-

ważać za przeżytek, do którego wolno
się jeszcze uciekać tylko w razach o-

statecznych.
Zadaniami głównemi związków zawo­

dowych były i są: organizacja pracy za­
wodowej, zapewnienie pomocy mate-

zjalnej w razie kalectwa lub choroby,
zabezpieczenie starości, podnoszenie do­
brobytu mas, wywalczanie dogodniej-

Waldemaras chwali Piłsudskiego.
(AW). Z Kowna donoszą o przemó­

wieniu, jakie wygłosił Waldemaras
w klubie oficerskim garnizonu ko­
wieńskiego. Waldemaras przedsta­
wił przebieg rokowań genewskich,
oświadczając, iż początkowo Liga
Narodów przyjęła prawie rezolucję o

komisji kontrolującej, której jednak­
że nie uchwalono, ponieważ obraża­
łoby to marszałka Piłsudskiego, któ­
ry uroczyście oświadczył, że będzie

szanował nietykalność państwa li­
tewskiego. W sprawie stosunków

polsko-litewskich - Waldemaras

stwierdził, iż Polsce idzie głównie o

spław na Niemnie, która to sprawa
nie będzie trudną do załatwienia, po­
nieważ jest już poniekąd uregulowa­
na przez konferencję kłajpedzką. Jak
się wogóle ułożą bliższe stosunki
Polski z Litwą, trudno narazie ()­
rzec.

Ks. biskup dr. Stanisław Gall

do żołnierzy polskich.
Biskup połowy Wojsk Polskich dr.

Stanisław Gall, wydał z racji nad­
chodzących świąt, następującą odez­
wę do żołnierzy:

Drogi Żołnierzu i

Kiedy pierwsza gwiazda w dzień

wigilijny na niebie zapłonie, dorocz­
nym zwyczajem na całej ziemi pol­
skiej gromadzą się nasze rodziny
przy wspólnej biesiadzie. Łamią się
wszyscy śnieżno-białym opłatkiem
na znak szczerej miłości rodzinnej.
A później, wspominając radosną pa­
miątkę Narodzin Bożej Dzieciny,
śpiewają starodawną kolędę: ,,Bóg
się rodzi, moc truchleje”. Zespolone
miłością wszystkie serca biją uczu­
ciem żywej wdzięczności dla Boskie­
go Zbawiciela świata.

I ty, drogi Żołnierzu, w ten dzień

wigilijny niewątpliwie tem samem

uczuciem przepełnione masz serce,

zasiadając do wieczerzy wigilijnej w

gronie swych przełożonych i kole­
gów, czujesz, jak bliską ci jest ta ro­
dzina żołnierska, do której należysz
- to też miłość bratnia rośnie w

twojem sercu. Łamiąc wigilijny o-

płatek, wyobrażaj sobie, drogi Żoł­
nierzu, że to własnem sercem ob­
dzielić pragniesz wszystkich towa­
rzyszy codziennego trudu i znoju żoł­
nierskiego. Wspominając narodziny
drogiego Dzieciątka Bożego, ze wzru­
szeniem i zapałem zaśpiewaj kolędy,
stając w duchu u żłóbka betlejem­
skiego.

Niechże dobry Zbawiciel ś’wiata,
któremu służą zastępy wojsk nie­

bieskich pobłogosławi wierne twoje
służby żołnierskie, być był godnym
rycerzem Chrystusa Pana, onego
Wodza niebieskiego, a także odda­
nym sługą i strażnikiem miłowanej
Ojczyzny naszej! Niechżeż ta Boża
Dziecina pobłogosławi orężne nasze

szeregi, by potężne karnością, mocne

cnotą chrześcijańską, były pukle­
rzem i ostoją naszej wolności!

,,Chwała na wysokościach Bogu,
na ziemi pokój ludziom dobrej woli”.

Warszawa, w m. grudniu 1927 r.

(-) Stanisław Gall

Biskup Pol,owy. ’

szych prawodawstw i organizacja są­
dów polubownych między robotnikami.

Związki zawodowe odróżniają dosko­
nale dobro ogólnospołeczne od niskich
interesów klasowych. Jednocząc ogól
robotników wszelakiego zawodu, rozwi­
jając i wzmacniając poczucie solidar­
ności robotniczej, broniąc moralnych i

materjainych interesów członków, pra­
cując nad udoskonaleniem kulturalne­
go i zawodowego poziomu swoich człon­
ków, nie wysuwają one nigdy żądań
mogących przynieść zainteresowanej
warstwie robotniczej małe zyski a spo­
łeczeństwu całemu wielkie szkody.
Sprawiedliwość, połączona z dojrzałą
rozwagą cechuje pożyteczną działalność

robotniczych związków zawodowych.
Tak postawione i uspołecznione związ­
ki zawodowe nie stanowią organizacji,
bezmyślnie kraj rujnującej. Nie wyno­
szą one walki klasowej nad rozum, do­
bro i ład w ojczyźnie. Warchoistwo
wszelkie tępią, wnosząc kulturę do
mas robotniczych i starając się o jak
najszersze rozprzestrzenienie jej wśród
sfer robotniczych.

Obok związków zawodowych powsta­
ły związki ogólne, mające bardziej kla­
sowy i polityczny charakter. Związki
ogólne przyjęły idee socjaldemokratycz­
ne, zwrócone przeciw własności pry­
watnej ziemi i kapitałów, przeciw wol­
nej konkurencji, oświadczając się za u-

państwowieniem produkcji. Z wielu
przyoyn zasadniczych związki ogólne,
socjaldemokratyczne, nie ogarną nigdy
wsjystl’ićh robotników w takim zakre­
sie, jak związki zawodowe.

Polskie, dzisiaj już w kraju naszym
tak liczne związki zawodowe, są w or­

ganizacji i celach swoich zbliżone do
zasad naczelnych robotniczych stowa­
rzyszeń angielskich, rozporządzając, w

swej działalności następującemi środ­
kami: kasą bezrobocia, kasą pozbawio­
nych pracy, sądem koleżeńskim, hono­
rowym i rozjemczym, biurem pośre­
dnictwa w wyszukiwaniu pracy, biu­
rem porad praw’nych, biblioteką I czy­
telnią, pogadankami i, odczytami, wy-
cicczkami i zabawami, wiecami, zjazda­
mi i kongresami robotniczemi.

Rozsądną organizację pracy stawiają
związki na pierwszym planie, wjmzeka-
jąc się waśni politycznej i dając wyraz
przekonaniom politycznym swoich
członków poza organizacją zawodową.
Szczególnie trzymają się tej zasady ro­
snące dzisiaj w wielką potęgę robotni­
czą w’ Polsce, wielce popularne Chrze­
ścijańskie Związki Zawodowe, które

skupiają pod swojemi opićkuńęzemi
skrzydłami najliczniejsze, robotnicze

masy. Żywotne i sprężyście kierowane,
owiane przytem szlachetnym ideali­
zmem życiowym związki te mają nie­
wątpliwie zwycięską przyszłość przed
sobą. J, K,
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Zjazd lekarzyw Krakowie
Znamienna uchwala w sprawie

Kas Chorych.
W Krakowie odbyło się w sali towarzy­

stwa lekarskiego przy ulicy Radziwiłłow-
skiej walne zebranie związku lekarzy Pań­
stwa Polskiego, przy udziale 150 delega­
tów. Delegaci reprezentowali okręgi Wiel­
kopolski, warszawski, wołyński, łódzki,,
!woski i krakowski, oraz obwody chrza­
nowski, sanocki, lubelski, zamojski, olkuski,,
radomski, ostrowiecki, koński I kaszubski.
Na zehranie przybyli przedstawiciele władz
dowódca O. K . V. gen. Wróbl?wsk’, przed­
stawiciel prezydjum miasta i inni. Zjazd
otworzy! prezes zarządu głównego dr. Or­
łowski z Warszawy. Obradom przewodniczył
prof. Ciechanowski. Na wstępie wysłan.i ts-

legram hołdowniczy do Prezydenta Rzplitej
poczem przystąpiono do obrad.

Uchwalono szereg wniosków, zmierzają­
cych do ulepszenia ubezpieczeń społecznych,
w interesie przedewszystkiem samych n-

bezpieczonych. Uchwalono zasadę wolnego
wyboru lekarzy w kasach chorych w miej­
sce obowiązującego obecnie systemu ambu­
latoryjnego. System ten - jak głosi rezolu­
cja - nie uwzględ,nia tajemnicy lekarskiej
i stoi pod każdym względem niżej od zasa­
dy wolnego wyboru, które,j hołduje cały
świat cywilizowany. Zjazd zakończył się
w godzinach wieczornych.

KINO-APARATY
różnych typów poleca (3063SZ. KaBSnowsKfK

Warszawa, Nowy Świat 70.

Nie łudźmy się!
Ostatnie zestawienia statystyczne

Związku Obrony Kresów Zachod­
nich głoszą, iż w skręgu wyborczym
bydgoskim (obejmującym powiaty
Bydgoszcz-miasto i wieś, inowroc­
ławski, strzeliński, żniński i wyrzy­
ski) mieszka obecnie 13,S procent
Niemców, podczas gdy W roku 1921

wynosił 24;7. W okręgu tym przy wy­
borach do Sejmu w roku 1922 mniej­
szość niemiecka zdobyła tylko jeden
mandat. Dziś, skoro ubyła ich bliska

petowa — zdaniem Z. O. K. Z. - mo­
gą nie uzyskać ani jednego...

Nie łudźmy się! Mandat, posła
Graebego jest więcej, niż pewny, bp
chociaż wielu Niemców ubyło (sta­
nowczo jednak nie tylu, jak się nie­
którym optymistom ze Związku O-

brony Kresów zdaje) to jednak spro­
wadzili się do nas — żydzi,, którzy
solidarnie pójdą do urny wyborczej
razem z Niemcami.

Od roku 1922 nie notujemy u nas

emigracji Niemców; zatamowaną o=

na została pod koniec 1921 r. Cyfry
z listopada 1922 r., podające liczbę
głosów niemieckich w okręgu byd­
goskim na 32.454 zatem nie wielkiej
ulegną zmianie. Przy tem obawiać

się należy, że służba folwarczna poi=,
ska w majętnościach niemieckich

(wielka własność ziemska w Wy­
rzyskiem n. p. w połowie jest jesz­
cze niemiecka) głosować będzie na

listę niemiecką.
Niemcom — na 6 mandatów w o-

kręgu — jeden mandat napewno się
dostanie, z czego jednak żadne nie­
bezpieczeństwo dla Państwa Pol­
skiego nie wyniknie. Nie możemy
być na tyle szowinistami, abyśmy u-

bywatelom polskim narodowości nie­
mieckiej przedstawicielstwa w Sej­
mie zupełnie odmawiali. (n).

Elektryczne podarunki gwiazdkowe Prnt()S
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i Gospodarstwa Domowego
Fabrykaf zakładów Siemensa.,
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
WIERZCHUCIN KRÓLEWSKI. (W poi.

?k.’e ręce). Nareszcie okolica nasza oczyści­
ła się z ostatniego optanta, Ericha Kohsa,
który dotąd był właścicielem oberży w Wi-
skitnie. Oberżę kupił p. Stanisław Beiiński
z Wierzchucina. ,,Szczęść Boże!"

WŁOCHÓW, pow. Inowrocław. (Kasa
Stelczyka). W Walochowie utworzoną zo­
stała kasa pożyczkowa Stefczyka, której
prezesem został leśniczy p. Bańkowski z

Włochowa, zast. prezesa nadzorca rzeczny
p. Obedek, z Lisiegoogona, kasjerem gosp.

p. Szefliński z Lisiegoogona, członkiem

zarządu rolnis p. Dorota, z W’łochowa. Wy­
brano również radę nadzorczą.

POZNAN. (Warta śc.ęta lodem). W no­
cy z soboty na niedzielę kra na W’arcie po­
wyżej mostu ChwaJisżewskiego zamarzła
tworząc jednolitą skorupę lodową. , W dniu

dzisiejszym na skutek dalszych mrozćw

powierzchnia Warty w całej okolicy Pozna­
nia przedstawia jednolitą skorupę lodową.

Szubin.
Z towarzystwa śpiewu ,,Halka". Przy dość

liczne) frekwencji członków czynnych i nie­
czynnych odbyło się w ub. niedzielę zebranie

towarzystwa śpiewu ,,Halka"" o godz. 8 -ej wtecz.

w sali Hotelu Centralnego. Zebranie zagaił za­
służony prezes p. F . Synoracki. Najważniejszem
punktem obrad była sprawa odegrania prze­
pięknej komedjo-opery ,,Skalmierzanki", Ka-

mińskiego. Po krótkiej dyskusji dokonano wy­
boru amatorek i amatorów, których skład jest
nadzwyczaj doborowy. Reżyserje obejmie czło­
nek honorowy tow, p. Jan Piasecki, układ ca­
łości zaś, a nadewszystko śpiewy, spoczywać
będą w rękach niestrudzonego dyrygenta p, J.
Perlą,

Zmiana oficera instrukcyjn,ego. W miejsce
porucznika Kucharskiego, który sprawował
funkcje oficera instrukcyjnego na powiat szu­
biński od roku, odkomenderowano na to sta­
nowisko por Rokickiego z 62 pp z Bydgosczy.

Wykład P. W, i W F, Wszystkim członkom

towarzystw przysposobienia wojskowego i wy­
chowania fizycznego podaję się do wiadomości,
że w każdy Czwartek o godzinie 7,30 wiecz.

odbywają się w szkole katolickiej wykłady P.
W. i W. F,, z których należy jak najliczniej
korzystać, bo dają one uczestnikowi wielkie

ulgi w stosunku do ślu?by wojskowej, a pomi­
nąwszy korzyści spełni każdy święty obowią­
zek względem Ojczyzny

Przyszły karnawał będzie bardzo obfity w

różne przedstawienia. Na pierwszy ogień wy­
stępują rolnicy, którzy w dniu 8 stycznia ode­
grają ,,Prawicę i lewicę". Bractwo Strzeleckie

odegra w dniu 15 stycznia piękną sztukę ama­
torską. Tow. Powstańców i Wojaków urządza
obchód oswobodzenia połączony z zabawą. W
końcu tow. śpiewu ,,Halka" wystąpi z ko-

rnedjo operą ..Skalmierzanki", graną tu przed
20 laty. Oprócz tych zapowiedziane są różne
bale jak królewski, maskowe urzędników i inne.

Ooie^iw.
Śmiertelny wypadek W ub piątek około

godz. 18-tej, podczas przesuwania wagonów, do­
stał się pod koła pociągu zwrotniczy Józef Mi­
kołajczak, zam. przy ul Cierpięgi 7, któremu
koła wagonu obcięły obie nogi i poszarpały w

straszny sposób tułów Mikołajczak osierocił

żonę i czworo nieletnich dzieci.
O sprzeniewierzenie w Miejskiej Kasie w

Mogilnie. Przed I. izbą karną sądu okr. w

Gnieźnie toczyła się w ub. tygodniu rozprawa
sądowa przeciwko Franciszkowi Kurkowi z Mo­
gilna. oskarżonemu o zwykłe i ciężkie sprze­
niewierzenia w 27 wypadkach.

Prok. Sowa wniósł o zasądzenie Fr. Kurka
na 1 rok więzienia bez zaliczenia aresztu pre­
wencyjnego. Kurka skazano na 6 miesięcy wię­
zienia z policzeniem aresztu śledczego, który
trwał pół roku Bronił adw Pietrowicz.

I’cżaz W nocy z 16 na 17 bm. powstał pożar
\ piwnicy p. Bronisława Kalinowskiego, właści­

ciela drogerji przy ul. Warszawskiej 12. Pożar

ten, który powstał od porzuconego niedopałka
papierosa, zdołano w zarodku ugasić.

Pożary W ub tygodniu powstał pożar na

strychu domu mieszkalnego Andrzejaka Jana w

Slomowie, pow. Września: zanim zdołano o-

gień ugasić spalił się dach. Pożar spowodowały
dzieci poszkodowanego. U gosp. Androszaka
Kazimierza w Janowie, p. Września, spalił się
dnia 12 bm. stóg zboża. Powodem pożaru,
zbiodnicze podpalenie. Szkodę w sumie 2.000 zł

pokrywa ubezpieczenie.
Z turnieju szachowego. Stan rozgrywek o ty­

tuł mistrza m. Gniezna przedstawia się nastę­
pująco: Czarnota na 5 partii rozegranych zdo­
był punktów 4 i pół: Kostrzewski na 4 partje,
pkt. l: Gawrych I na 3 partje. pkt. 2 i pół;
Gawrycb II na 2 partje pkt. 1: Radwański na

6 partyj, pkt. 4; Krzyżaniak na 2 part,’e, pkt.
0. Splonskowski na 3 partje, pkt. 0; Ełiks na

3 partje. pkt. 2,

Biężha Mara za szpiegostwo.
Rozprawa brodnicka przeciw oskarżonym o zdradę tajemnic

wojskowych.
Z Brodnicy donoszą,:
Przed Izbą Karną tutejszego sądu to­

czyła się rozprawa przeciw szajce
szpiegowskiej o zdradę planów twier­
dzy grudziądzkiej na rzecz sąsiedniego
państwa. Na ławie oskarżonych zasie­
dli: l) Władysław Cywiński, 2) Broni­
sław Cywiński, 3) Kurt Boblmann i
Władysław Dzielicki. Zdradę wykryto
swego czasu w okolicy Iłowa przez pe­
wnego urzędnika kolejowego i spraw
ców zdrady stanu osadzono w areszcie.

Rozprawa toczyła się przy drzwiach

zamkniętych w zeszły piątek i sobotę,

musiano jednakże rozprawę zawiesić
do środy, gdyż rzeczoznawcy, których
powołano aż czterech, nie byii pomię­
dzy sobą zgodni co do planu twierdzy i

dopiero w środę zasądzono Władysła­
wa Cywińskiego na d lat, Bronisława
Cywińskiego na 5 lat, Kurta Bohlman-
na na 4 lata ciężkiego więż;enia a Wła­
dysława Dzielickiego na 1 miesiąc wię­
zienia, nie uwzględniając czasu przeby­
tego w śledztwie. Oskarżonych bronili

pożamiejscowi^ adwokaci^ Biittner, dr.
Bernacki i Mayzel, ostatniego bronił z

urzędu aplikant sądowy Rozwadowski.

Wielka kradzież w Poznaniu.
Dnia 20 bm. o godz. 13^4 a 14U, w

przerwie obiadowej, skradziono ze skła­
du jubilerskiego p Stanisława Mańcza-
ka w Poznaniu 7 broszek, 3 naszyjniki,
3 większe pierścionki brylantowe, 5
garniturów składają,cych się z broszek
i kolczyków, 5 garniturów takich sa­
mych ze szmaragdami, turkusami i

brylantami, 10 bransolet złotych z bry­
lantami, 50 rozmaitych pierścionków z

s Wirami, szmaragdami, rubinami i

brylantami, 33 pierścionków z brylan­
tami. jedna w’ielka kolja. składająca się
z 250 brylantów i rubinów, następnie
80o zl gotówki. Ogólna wartość 200 tys.
złotych."

Do wszystkich towarzystw przemysłowych
i rzemieślniczych okresu aadnoieeHiego

I Związku Pomorskiego.
W dn. 15 grudnia br. kończył się długo­

letni okres życia cechowego. Nie znaczy
to iż cechy przestają istnieć, jak to utrzy­
muje wiele osób nieorjentuiących się w

przepisach nowego prawa przemysłowego.
Owszem, cechy nadal istnieć będą, lecz w

innej formie s nieco innemi zadaniami
i uprawnieniami.

A co się kończy? Dotychczasowe statuty
cechowe przestają istnieć i cechy winny
przedstawić do zatwierdzenia nowe statuty,
oparte już na nowej ustawie przemysłowej.

Samorzutnie nasuwa się pytanie, co się
stanie z ma:ątkami cechowemi? Krążą na

ten temat najrozmaitsze pogłoska, które

wprowadzają pewnego rodzaju popłoch. O-
tóż jeszcze raz zapewniamy, że majątkom
cechowym, tak nieruchomym, jak rucho­
mym, oraz gotowiźnie nie grozi najmniejsze
niebezpieczeństwo z tytułu przejścia cechów
do nowej formy istnienia. Pozostają cne

adal własnością tychże cechów, i nikt in­
ny, niż walne zebranie członków nie może
niemi’ rozporządzać. Po przyjęciu i za­
twierdzeniu przez władzę wojewódzką no­
wego statutu cechowego, cech zaczyna dalej
pracować, pozostając nadal wyłącznym wła­
ścicielem swego majątku.

Wszelkie pogłoski o możliwej konfiskacie
funduszów i, przekazaniu w ich ręce po­
stronne są wierutnym fałszem, keóremu w

żadnym wypadku nie należy dawać wiary.
Ważne jest pytanie, co mają czynić ce­

chy po dniu 15 grudnia 1927 r.? Otóż no­
wa u,stawa odjęła cechom ich dawną
funkcję wyzwalania na mistrzów i czela­
dników. Niedozwolone więc wśze!kie wy-

W. Fiolka, prezes.

zwoliny na czeladników i mistrzów, jako
podlega"ące już kompetencji Izby Rzemieśl­
niczej. Gdyby zostały dokonane, nie będą

’posiadały mocy obowiązującej. Dalej stoso­
wnie do art. 99 Ust. Przem.,,winny istniejące
cechy zająć się uchwaleniem i przedsta­
wieniem do zatwierdzenia nowego statutu.
Winna być wyłoniona komisja do opraco­
wania projektu statutu. Winna być wyłonio­
na. komisja do opracowania projektu statu­
tu. Po opracowaniu projektu, winien op być
rozpatrzony i przyjęty przez ogólne zebra­
nie. Następnie przedstawiony do zatwier­
dzenia władzy przemysłowej wojewódzkiej.
Czynność ta musi być dokonaną do dnia
15. czerw’ca 1928 r., gdyż o ile to nie na­
stąpi, cech ulegnie rozwiązaniu.

Jeżeli jakiś cech niema zamiaru istnieć

dalej na podstawie nowej ustawy i p--gpie
się sam rozwiązać, należy wybrać na ogól-
nem zebraniu członków cechu komisję li­
kwidacyjną, lub też poprzednio zasięgnąć
naszej porady.

Majątek rozwiązującego się cechu win:en
być użyty przedewszystkiem na zaspokoje­
nie zobowiązań cechu, pozostałości zaś na­
leży przekazać na ogólne cele odpowiadają­
ce interesom rzemiosła, stosownie do u-

chwaly walnego zebrania członków cechu.
Na walnem zebrniu, zwolnem po dniu 15.

grudnia 1927 roku celem załatw’ienia spraw
omówionych, musi być spisany specjalny
prot,okół. Wzór takiego protokołu, oraz

szczegółów postanow-ienia, będą w naj­
bliższych dniach przez nas takie do naszych
towarzystw przesłane.

i Przemyślowi i rzemiosłu cześć!

A. Mamach, sekretarz.

Z Inowrocławia.
Ruch na ulicach miasta Inowrocławia jest

bardzo nikły wskutek nadzwyczaj silnych mro­
zów. Ub. niedzieli przed po}, notowano 18 sto­
pni Celsjusza, przyczem dokuczał silny wscho­
dni wiatr To też ,,złota niedziela" dla kupców
nie była korzystna, gdyż obywatele tnają więk­
sze wydatki na opał i światło. Okna wystawowe
były pięknie udekorowane, a wszyscy prześci­
gali się w pomysłach dekoracyjnych.

Koncert smyczkowy orkiestry bydgoskiego
konserwatorium urządzony zostanie dnia 6-go
stycznia w Hotelu Basta o godz. 5 popoł. Kon­
cert ten obejmie szereg wielkich arcydzieł jak
np. III. Symfonja Bethovena (Eroica), poemat
symfoniczny, Smetany ,,Wełtawa" itp. Budzi on

wielkie zainteresowanie nietylko w kołach mu­
zycznych, ale i wśród całego społeczeństwa.

Przypominamy strzelanie ,,Sokoła", które w

najbliższym czasie się kończy. Odbywa się ono

codzienn!e od godziny 6 popołudniu do godz.
10 wieczorem w sokolni. Przeznaczono cały

1 szereg pięknych nagród dla najlepszych strzel-

ców. Czysty zysk przeznaczono na pokrycie
kosztów budowy sokolni.

Na targu w ub. poniedziałek płacono za

funt masła 3,20 do 3,50 zł, a za mendel jaj 4,50
do 4,80 zł. Ceny za nabiał w czasie przed-
gwiazdkowym znacznie zatem podskoczyły.
Również podrożały ryby i okopowizna.

Pożar wybuchł ub. niedzieli o godzinie 7-ej
rano przy ulicy Kasztelańskiej nr. 8, własności
mistrza ślusarskiego p. Jana Sulskiego. Pożar

powstał wskutek wadliwego paleniska, jednako­
woż nie wyrządził większych szkód.

Kradzieże. Dwaj uczniowie fryzjerscy zgło­
sili na policji kradzież w ich pokoju za pomocą
podrobionego klucza. Nieznani Sprawcy skra-
dli dwa ubrania, dwie marynarki, dwie pary
trzewików, 40 kołnierzyków, dwa tuziny chu­
stek do nosa, 10 marek w zlocie i inne dro­
bniejsze rzeczy. Dokonano kradzieży u pomoc­
nika handlowego K. B ., któremu skradziono

jedno ubranie koloru metalowego i jedną parę
spodni, ogólnej wartości 350 zł.

Incwrołsw ma już obecnie przeszło 700 bet-

robctnysh, a przypuszczać należy, że liczba ta

w najbliższych dniach wzrośnie do 1.000. To
też magistrat wydał odezwę, prosząc społeczeń­
stwo o składanie ofiar na rzecz biednych. Na-

tura!ja należy składać w firmie ,,Plon" przy ul.

Dworcowej, zaś wszelkie ofiary pieniężne w

Miejskiej Kasie Oszczędności na rachunek

Opieki Społecznej w Inowrocławiu.
Rozbudowa g’mna:jam męskiego. Dyrekcja

gimnazjum męskiego im. Jana Kasprowicza za­
mierza w porozumieniu z osobnym komitetem

obywatelskim przyst:.pić w najbliższym czasie
do rozbudowy gmachu szkolnego. Przybudowa­
ne być mają laboratorja chemiczne, pokoje do­
świadczalne i eksperymentalne, sale rysunko-
kowe itp. Koszt tej przebudowy obliczono na

około ćwierć miljona złotych. Projekt przebu­
dowy mają wykonać pp. powiatowy architekt
Wróblewski i architekt Franciszek Dżwikowski
z Inowrocławia. Komitet budowy spodziewa się
uzyskać odpowiednie fundusze od rządu, z roz­
maitych przedstawień teatralnych, jak np. z

ostatniego ,,Judasza z Kariothu", składek pu­
blicznych oraz subwencji władz komunalnych
i samorządowych i od rodziców, posyłających
dzieci do gimnazjum. Zamierzeniu temu należy
tylko przy!ciasną.

Zgłaszajcie się po rower. W komendzie po­
licji na m. Inowrocław znajduje się rower mę­
ski, który pochodzi prawdopodobnie z kradzie­
ży. W’łaściciel ?echce się zgłosić po niego.

WIERZCHOSŁAWICE. Przyjezdni i robotni­
cy z cukrowni uskarżają się na zbyt małą dba­
łość o pasażerów na miejsc, stacji kolejowej.
Poczekalnia tej ostatniej nigdy nie jest ogrze­
waną i osoby, zmuszone do oczekiwania na

pociąg, marzną.

GRANOWO. (40-leiie pracy zawodowej na

roli). W tych dniach odbyła się w Granowie

rządka uroczystość. Znany w kraju agronom, p.
Stanisław Gutsche,, długoletni plenipotent ge­
neralny książąt Czartoryskich, naczelny dyrek­
tor klucza Sielec Stary i dóbr Baszków, oraz

administrator ordynacji granowskiej, obchodził
40 lecie pracy zawodowej na roli, rezultaty któ­
rej zjednały mu słusznie miano jednego
z pierwszych pionierów rolnictwa w wielko­
polskiej dzielnicy. Obchód zgromadził w sta­
rych tnurach granowskiego dworu liczny zastęp
krewnych i przyjaciół czcigodnego jubilata.

(sniewSiowo.

Okradzenie cmentarza Przed niedawnem

jeszcze krążyły pogłoski o okradzeniu z krzyży
cmentarza, wymieniając nawet, które groby
stąły się pastwą zbrodniarzy. Wiadomości te

jednak były przedwczesne i niesprawdzone.
Tymczasem w dniach ostatnich dokonano na-

prawdę zbrodniczej kradzieży krzyży metalo­
wych z 8 grobów, z których powyrywano je w

brutalny sposób. Śledztwo jest w toku, a nie­
zależnie od tego proboszcz miejsc parafji ks.
Wiliński ogłosił z ambony, że daje 100 złotych
nagrody temu, kto wskaże lub naprowadzi na

ślad łotrów.

Rolnicy jako przedstawiciele swych Kółek

Rolniczych z powiatu inowrocławskiego odbyli
tu w ub. niedzielę swe doroczne zebranie pod
przewodnictwem hr, Edwarda Ponińskiego. Se­
kretarzował p. Chwalewicz z Inowrocławia. Na

porządku dziennym był referat prof. Szk. Roln.
w Inowrocławiu Roedyga na temac stosowania

plodozmianów w gospodarstwach wogóle. Da­
lej odczytano parę komunikatów zarządu i po
przemówieniu przewodniczącego p. referent od­
powiadał zebranym na pytania. Na zebraniu
tem było około 40 osób, z różnych stron do
Gniewkowa przybyłych.

W Tcw. Przemysłowców, na którego ze­
branie ostatnie przybył p. Mac:oszczyk z Po­
znania, omawiano nową ustawę rzemieślniczą
i zarazem ustosunkowanie się miejsc, rzemieśl­
ników do organizacyj politycznych wobec nad­
chodzących wyborów.

Rada miejska na przedświątecznem swem

posiedzeniu wprowadziła w urząd nowego rad­
nego p. Lewandowskiego w miejsce L. Stacho­
wiaka, dokona!a wyboru ławników komisyj wy­
borczych i ich zastępców, uchwaliła graty­
fikacje świąteczną dla pracowników miejskich
i policji a następnie postanowiła ogłosić kon­
kurs na dzierżawę Parku Miejskiego na trzy
miesięczny okres. Ławnikami są pp.: Ronowicz,
Klemens i Wolicki wraz z pp. Włódarkiem, Ba-
nasiakiem i Grześkowiakiem (okr. I szy) oraz

pp. Fenglera, Drzewieckiego, Wiódarka i Grott-

jańa, Nowackiego i Świdrowicza (okr. U gi).
Urzędnicy miejscy otrzymają po pół pensji
mieś., robotnicy dwufygodn:ówkę, czyściciele
po 20 zł a policja po 50 zł. Burmistrz p. Chyr-
reck imieniem pracowników wyraził podzięko­
wanie za tę gratyfikację. W sprawie czyszcze­
nia miasta postanowiono opodatkować miasto
na ten cel w stosunku 10 gr. za 1 metr podw,
placu a ewtl, niedobór pokrywać z Kasy Miej­
skiej.
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Z POMORZA.

SMĘTOWO. (Wykole?i się parowóz) W
środę 14. bm. w pobliżu stacji Smętowo wy­
koleił się w godzinach rannych pojedjńtzo
manewrujący parowóz. Wypadku z ludź­
mi na szczęście nie było, parowóz nie uległ
rozbiciu. Wynikiem wypadku było parogo­
dzinne opóźnienie pociągu pospiesznego,
zdążającego w stronę Tczewa.

SKÓRCZ. (Kasa poborowa.) Ze względu
na dobro płatników, pomorska Izba skarbo­
wa zarządziła otwarcie pomocniczej kasy
poborowej d!a wy kupu świadectw przemy­
słowych i kart rejestracyjnych na rok 1928
w Skórczu, w dniach 27 i 28 grudnia 1927
r. tak dla Skórcza, jak i miejscowości
przyległych.

PELPLIN. (Pożar). W sobotę wybuchł
groźny pożar w zabudów a;.ieh miejscowego
obywatela Kierblewskiego. Pożar gwałto­
wnie rozszerzając się ogarnął szereg budyn­
ków oraz garaż wraz z dwoma samochoda­
mi, które doszczętnie spłonęły. Straty wy­
noszą przeszło 40 tys. zł.

Święcie?.
Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się sta

dworcu w dniu 16 bm. Przy przesuwaniu wago­
nów dostał się niefortunnie pomiędzy bufory !

przesuwacz wagonów Kuberski ze Świecia, tak
źe doznał zmiażdżenia ramienia. Nieszczęśliwą
ofiarę wypadku przewieziono natychmiast do

miejscoweg o szpitala powiatowego.
Jasełka ,,Betlejem Polskie". W ostatnich

kilku latach stało się już tradycyjnym zwycza­
jem u nas, że młodzież tutejszego państwowego
gimnazjum wystawia w okresie Bożego Naro­
dzenia jasełka L. Rydla p. t. ,,Betjelem Pol­
skie". Podobnież i w bieżącym roku już w

niedzielę dnia 18 bm. wystawiono jasełka te,
a to tak wcześnie, ponieważ już w dniu 22 bm.

rozjeżdża się młodzież zamiejscowa z powodu
feryj świątecznych. Przedstawienie, jak zwy­
kle wypadłe bardzo okazale, ciesząc się też

większą frekwencją widzów, niż jakiekolwiek
inne urządzane tu imprezy sceniczne. Wysta­
wiono bowiem ,,Betlejem" trzy razy dzień po
dniu, zawsze przy sali szczelnie wypełnionej.
W dniu 17 bm. d!a młodzieży, w dniu 18 bm.
d!a starszych i w dniu 19 bm dla wojska. Gra

młodych amatorów występujących już od kilku
łat na scenie, stała się coraz więcej poprawną.
Role oddano dobrze, bez wszelkiej tremy; ko-

stjumy efektowne w kolorowem świetle refle­
ktora, składały czarujące obrazki sceniczne.

Dekoracji aktu drugiego, (sali tronowej Heroda)
wykonała bezinteresownie firma E. Bartę!.
Szczególnie podobały się groteskowe figury in­
termediów oraz ognisty i barwny krakowiak
baletu w akcie pierwszym. W akcie trzecim
dodano kilka ról. związanych z dziejami Polski
w latach ostatnich: i tak składa swój hołd w

szopce betlejemskiej młodzieniec szkolny —

obrońca Lwowa, wreszcie bohater z 1920 r.

ks Skorupka, a w końcu twardy Kaszuba, jako
przedstawiciel Pomorza polskiego. Wznios?ę
te sceny napełniały widzów wprost rozrzewnie­
niem. Miejscowe społeczeństwo żywi wdzięcz­
ność dla dyrekcji gimnazjum za takie dzieło,
podnoszące w wysokim stopniu ducha narodo­
wego i religijnego młodzieży, oraz oglądającej
widowisko publiczności. Wyrazy uznania na­
leży się też reżyserowi, profesorowi Eckstei-

nowi.

ŁOWIft, pow świecki. (Doroczne polowa­
nie). W tych dniach odbyło się na terenie tu­
tejszej gminy doroczne polowanie z naganką
przy udziale 24 strzelców pod przewodnictwem
p. Domina. Rezultat polowania był pomyślny:
ubito bowiem 37 sztuk zajęcy Najwięcej sztuk

zwierzyny ubił p. G!aza ze Świecia, którego
też obwołano królem polowania. Zakończeniem

powyższej imprezy był wspólny obiad i poga­
wędka w lokalu p. Seidła.

Kradzież szotów roboczych. Na pobliskiej
majętności Łaszewo skradziono ze stajni ma­
jątku dwa szory robocze z czarnej skóry, z

uzdami i lejcami. Sprawców nie zdołano dotąd
wykryć. Poszkodowany za wykrycie wyznaczył
100 zł nagrody.

CIELESZYN, pow. świecki. (Z życia nau­
czycielstwa). Onegdaj odbył!a się w miejscowej
szkole powszechnej konferencja nauczycielska,
nauczycieli rejonu Pruszcz, pod przewodnic­
twem p. Kowalskiego - kierownika szkoły w

Brzeźnie. Lekcję wzorową przeprowadził p.
Pukrop, nauczyciel z Łowinka. na temat: ,,Ry­
sunek ilustracyjny na podstawie szkoły pracy".
Natomiast referat na temat: ,,Zadanie nauk

rysunków", stosownie ujęty wygłosił nauczy­
ciel p. Grzeszczyk z Gołuszyc. - Powyższa
była pierwszą polską konferencją nauczyciel­
ską w naszej miejscowości od chwili odzy­
skania niepodległości. Wspólną koleżeńską po­
gawędką uprzyjemniło sobie nauczycielstwo
swój pozasłużbowy pobyt w naszej miejscowo­
ści, na którego pamiątkę dokonano wspólnego
zdjęcia fotograficznego. - Odbyło się tu rów­
nież zebranie nauczycieli zorganizowanych w

Chrzośc. Nar. Stów Nauczycieli Szkół Powsz.
Koła Pruszcz. Obradom przewodniczył prezes
koła p. Cichowski z Zawady. Protokół z po­
przedniego zebrania odczytał sekretarz p.
Schmidt z Wa!dowa. Prezes referował sprawę
projektu zniesienia typu teraźniejszego szkół
średnich. Po szerszej dyskusji uchwalono re­
zolucję, którą skierowano do zainteresowanych
władz,

Brotfralcau
7. sejmiku powiatowego. W ub. tygodniu

odbyło się posiedzenie sejmiku powiatowego,
na którem pomiędzy licznemi sprawami uchwa­
lono przyłączenie domeny państwowej Brodni-
ca-Zamek do miasta. Wydział powiatowy naj­
pierw przyłączeniu się sprzeciwiał, podając ja­
ko motyw rzekomo stratę w oor-t. - ci podatków
na około 10000 zł Po wyja/m-n-""- sprawy je­
dnakże, iż straty podane nie ya tal- wysokie,
tak wydział powiatowy jak rńwrw? sejmik je­
dnogłośnie glosowali za połączeniem Gdyby
do miasta1 jeszcze można wciel ^ część Michało­
wa oraz dworzec który leży na terytorjum
Karbowa i częśż Karbowe a zwłaszcza folwark

Gajdy i Niskieb’-edno uzyskało miasto teren

do rozbudowy ne ć km w promieniu.
Wędrowna Wystawa pszczelarska. W czwar­

tek i piątek bawił? w naszem mieście pod kie­
rownictwem radcy Rembolskiego wędrowna
wystawa pszczelarska. Wystawę na dworcu

kolejowym zwiedziło ’w wagonach przeszło 120
członków (zwłaszcza nauczycieli) tow. pszczeł-
niczych z powiatu, a następnie w szkole wy­
działowej odbywały się . karsa, na których re­
ferowali poszczególni prelegenci.

Iczew.
Włóczęgów coraz więcej. W ub. piątek za­

trzymano trzech włóczęgów, z których dwóch

młodych i jeden 68-letni starzec, niedawna wy­
puszczony z chojnickiego domu pracy, spity
do nieprzytomności.

Zwiedzenie rzeźni miejskiej. Tutejszą rze­
źnię miejską, która urządzona jest wedle naj­
nowszych wymagań higjeny, zwiedzili pod prze­
wodnictwem lekarza szkolnego p. dr. Cymbrow-
skiego uczniowie gimnazjum męskiego. Szcze­
gółowego objaśnienia udzielił dyrektor rzeźni,
p. dr. Orżuch. Chodnia która zbudowana jest
wedle projektu tegoż p. dr. Orźucha, najwięk­
sze budziła zainteresowanie. Bardzo ciekawe i

pouczające były pokazy mięsa z róźnemi cho-
robotwórczemi oraz przyrządy do tępienia za­
razków,

PlBCltf.
Z posiedzenia rady miejskiej. — Wybór człon­
ków do rady szkolnej, wybór komisji budowy
rzeźni miejskiej, wybór członków do magistratu
i do komisji wyborczej, do sejmu i senatu.

Klęska Endecji
W ub. tygodniu odbyło się w Pucku pu­

bliczne posiedzenie rady miejskiej przy udziale

p. burmistrza Kamskiego i wszystkich członków

magistratu. Na wstępie odczytał przewodniczą­
cy protokół z ilustracji magistratu przez dele­
gata województwa pomorskiego.

Na członków do rady szkolnej wybrano pp.:
burmistrza Kamskiego, restauratora Pawła Zin-

tza, Adolfa Grabowskiego i Feliksa Grabow­
skiego.

W następnym punkcie omawiano sprawę
budowy rzeźni miejskiej. Uchwalono wybrać
komisję budowlaną, celem poczynienia prac
wstępnych. Do komisji tej wybrano pp.: bur­
mistrza Kamskiego, restauratora Adolfa Krau­
sego. Adolfa Grabowskiego, robotnika Bradt-

kego i mistrza rzeżnickiego Józefa Plińskiego.
Na prośbę Zw. Obrony Kresów Zach, w Toru­
niu uchwaliła rada miejska uwzględnić w bud­
żecie na rok 1928 kwotę w wysokości 300 zl
na rzecz tego związku.

W dalszym ciągu dyskutowano nad sprawą
motoru ,,Diesla", który w ubiegłym roku za­
kupiony został przez magistrat ze Stoczni

Gdańskiej. O kupno tego motoru, jak wiado­
mo, toczyła się swego czasu zacięta walka po­
między magistratem a radą. Walka ta oparła
się nawet o sąd administrac. w Toruniu. Aby
nareszcie spór ten zlikwidować, uchwaliła rada

miejska swego czasu sprowadzić rzeczoznawcę
w osobie inżyniera Karola Taylora, profesora
politechniki warszawskiej, celem stwierdzenia

jakości motoru i, czy rzeczywiście odpowiada
on warunkom w myśl nadesłanej miastu oferty
ze Stoczni Gdańskiej. P. profesor Tay!er, po
trzydniowem badaniu tego motoru, stwierdził,
że motor ten nie odpowiada oiercie. Wobec

takiego stanu rzeczy, rada miejska wybrała
jednogłośnie komisję, z przewodniczącego p.
Krausego, radnych pp. Adolfa Krausego, Adol­
fa i Augusta Plińskiego, celem zbadania o-

fert, kontraktu kupna, w celu ewentualnego wy­
toczenia Stoczni Gdańskiej procesu o niedo­
trzymanie umowy,

Najważniejszym punktem obrad był wybór
3 nowych członków magistratu w miejsce u-

stępującycb pp, Miotka, Grabowskiego i Krze-

bietkego. Agitacja przedwyborcza, prowadzona
ze strony Endecji na nic im się nie przyda, a

wynik wyboru przedstawił się raczej jako klę­
ska dla Endecji. Szczególnie dla niektórych do­
tychczasowych członków ma(tfstratu, na któ­
rych co najważniejsze mimo kandydowania
nie padł ani jeden głos ze strony radnych. Wy­
brano na stanowisko wiceburmistrza miasta

jednogłośnie i jednomyślnie ogólnie poważane
go p. dr. Ludwika Zielezińskiego, jako drugie­
go członka budowniczego K!ebbę Leona, jako
trzeciego robotnika Jana R:nckę.

Do komisji wyborczej do sejmu i senatu wy­
brano jako członków pp.: Grabowskiego. Krze-

bietkę i rektora szkoły wydziałowej Deskow-

skiego, a nadto tyluż zastępców.
Na zakończenie zdał przewodniczący rady

sprawozdanie z delegacji w Warszawie, w

sprawie pozostawienia siedziby starostwa mor­
skiego w Pucku.

1 Grad ziógdteu.

Odznaczenie. P. Alojzy Kamrowski,
znany zaprzysiężony rzeczoznawca księgowo­
ści, odznaczony został oznaką frontu pomor­
skiego za wybitne usług: na rzecz państw" —

podczas wejścia wojsk po!skich na Pomorze,
Tę samą odznakę przyznano p. Wiktorowi

Kruszewskiemu, zegarmistrzowi, zasłużonemu
działaczowi oraz p. Zawackiemu czł. zarządu
Banku Ludowego, pionierowi sokolstwa gru­
dziądzkiego - za owocną pracę dla dobra |

państwa przy nrzejęciu Grudz:ądza przez w’ą
dze polskie. Obu zasłużonych działaczy ,,Sokół’ j
I. mianował swego czasu członkami honoro­
wym:.

Pogrzeb zacnego obywatela W ub. środę od­
był się pogrzeb ś. p. Brunona Hełdta, który bar­
dzo żywotny brał udział w życiu społecznym.
Bractwo Strzeleckie stawiło się w komplecie
ze sztandarem i crkiestrą 8 p. uł. Kondukt

żałobny prowadził ks. wikary Raszewski w

asyście ks. prof. Rozkwitalskiego. Obok tru­
mny kroczyła sekcja honorowa, która oddała
zmarłemu ostatnie honory. Strat pożarna wy­
słała swą delegację z komendantem p. Raczew-
sk:ro na czele. Że zmarły cieszył się ogólnym
zaufaniem, tego dowodem te wielkie masy
publiczności w tym pobrzeb:e.

P. komisarz Dobrochłop wyraził w im. P. P.
i swem imieniu Bractwu Strzeleckiemu współ­
czucie z powodu zgonu tak dzielnego członka.
Cześć Jego pamięci, a ziemia polska, którą
zmarły ukochał, oby Mu lekką była.

Żona zmarłego nadal prowadzić będzie war­
sztat zegarmistrzowski, bo nie ma innego spo­
sobu, aby siebie i troje dzieci wyżywić.

Newy zarząd organizacji pocztowców. Osta­
tnio odbyło się doroczne walne zebranie Zwią­
zku Praco w. Poczt., Telegr. i Telef. w lokalu

pod ,,Złotym Lwem", gdzie nastąp:i wybór no­
wego zarządu. Wybrani został:: prezes - p.
Piórkowski, zast. prez. — p Konkołewski, se­
kretarz — p Chwała, zast. sekr. — p. Dwor-
czak, skarbnik - p. insp. Wojtas, ławnicy pp.:
Kapara, Łabędzki, Zdrenczanka, Talaska; ko­
misja rewizyjna: p. insp. Benedeit i p. Malinow­
ski.

Akadcmja ku uczczeniu pąaięci ś. p, St

Przybyszewskiego. Staraniem Stów. Urzędni­
ków Pańtw. - Koła Grudziądz, odbyła się
akademja ku uczczeniu pamięci ś. p. Stanisława

Przybyszewskiego — w ub. niedzielę w Teatrze

Miejskim, który świecił pustkami.
Zauważyliśmy, jak zwykle, tych samych łu­

dzi, którzy wszędzie i zawsze bywają. Był p.

prezydent Włodek, starosta Czarliński, dow. 16

dyw. p . pułk. Rachmist:uk, prezes rady miej­
skiej p. sen. Szychowski, wiceprezes rady miej­
skiej p. dyr. Wł. Samoł:ński, prof. Szczeblew-

ski, prof. Porębski i jeszcze kilku.
Przemówienie wygłosił p. prof. Jasiński pt.!

,,Idea polska w twórczości Stanisława Przy­
byszewskiego". Koncertowała orkiestra 64 p. p,

pod batutą kapt. p . Dul:ny. Współdziałali zaw-

-ze, dzielnie nas: artyści.
Kosa Skarbowa w Grudziądzu podaje do

wiadomości, że dla ułatwienia płatnikom obo­
wiązku wykupna świadectw przemysłowych,

jak i w latach ubiegłych, uruchomione zostaną
pomocnicze kasy poborowe i to w ratuszu Ił

(pokój 40) w dn:ach od 27 do 31 bm. włącznie
oraz przy magistracie w Radzynie 22 i 23 bm.
i w Łasinie 27 i 28 bm. Zarazem Kasa wzywa,
by nie zwlekać z wykupem świadectw do o-

statn:ego dn:a, dla uniknięcia wyczekiwania
w tłoku i długich kolejkach.

Muzeum Miejskie (ul. Lipowa nr. 28) otwarte

w środy i soboty od godziny 12—2 w niedziele
i święta od godz. 12—2.

Zebranie konstytucyjne Tow. Przyjaciół
Nauk i Sztuk Pięknych w Grudziądzu. W ub,
niedzielę odbyło się w sal: rady miejskiej ze­
branie konstytucyjne w celu założenia Tow.

Przyjaciół Nauk: i Sztuk: Pięknej. Zebran:e

zagaił prezydent Włodek, który wyjaśnił ceł i
zadanie Tow. Marszalkiem zebran:a wybrano
p. radcę Rozborskiego, sekretarzami pp. red.

Morzyckiego i red. Kunerta. P. Jasiński prze­
czytał telegramy i życzenia złożone nowopo­
wstałemu Tow, a p. prof. inż. Ulatowski wy­
głosił wspaniały co do treści i formy referat

naukowy o sztuce i. piękn:e. Referat na

wszystkich obecnych zrobił głębokie wrażenie.
P. Jasiński następn:e objaśnił zadanie tego
nowego Tow.

W dyskusji przemawiał: pp. prof. Porębski,
dyr. Teatru Miejskiego Czarnecki, dyr. Wł. Sa-
mołiński, Gańcza, prezydent Włodek i inni. Wy­
brano komitet, który zajmie się zorganizowa­
niem tego tak potrzebnego Tow. Do komitetu

należą pp. radca Rozborski, red. Morzycki,
red. Kunert, prof. Jasiński, dr. mec. Jaźwiński,
prof. Szczebłewski, dr. dyr. Zwierzański, kapt.
Niew:akowsk: i Szczęsny.

Z wybitniejszych obywatel: zauważyliśmy m,
:n. dow. 16 dyw. p. pułkownika Rachm:struka,
senatora Szychowskiego, ks kan. i prałata Łu-

kaszkiewicza, dyr. Herzberga, kilka pań i wielu

innych.

Z Torunia.
Nocny dyżur ma do dn:a 23 bm. włącznie

apteka pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Z Teatru Pomorskiego. W czwartek, 22 bm.

o godz. 8 wiecz po raz drugi ,,Pa}acyk”.
W piątek, 23 bm. i w sobotę z powodu fe­

ryj świątecznych teatr nieczynny.

Kalendarz zgłoszonych projektowanych za­
baw, obchodów Itp. imprez: 31 grudnia 1927 r.:

Towarzystwo śpiewu ,,Lutnia” urządza zabawę
kostjumowomaskową we Dworze Artusa. 1 go
styczn:a 1928 r.i Otwarcie ,,VI Tygodnia Aka­
demika" przemówieniem przed przedstawieniem
w Teatrze Miejskim. 2 styczn:a 1928r.i Spe­
cjalne przedstawienie w Teatrze Miejskim. 4 go
styczn:a 1928 r.: Przedstawienia w kinach i
teatrze m. z odstąpieniem częściowego dochodu

na cele ,,VI. Tygodnia Akademika". 5 stycznia
1928 r.: ,,Maskarada" w salach Dworu Artusa
na cele ,,VI. Tygodnia Akademika". 6 styczniu
1928 r.: Podwieczorek akademicki w salach
Dworu Artusa na cele ,,VL Tygodnia Akade­
mika". 8 styczn:a 1928 r.: Kiermasz w sal: ,,V:c-
toria" urządza Narodowa Organizacja Kobiet na

dożyw:an:e dzieci szkolnych. 4 lutego 1928 r.:

Zabawa Związku Niższych Pracowników Po­
czty, Telegrafów i Telefonów. 5 lutego 1928 r.:

Kat. Towarzystwo Młodych Polek urządza za­
bawę taneczną w Strzelnicy. 6 maja 1928 r.s

Kat. Towarzystwo Młodych Polek urządza wie­
czornicę z zabawą taneczną w Strzelnicy. Wska-
zanem jest, by Zarządy Towarzystw notowały
daty zgłoszonych zabaw i uwzględniały je przy
projektowaniu urządzania własnych, ażeby u-

niknąć niepotrzebnej a szkodliwej konkurencji.
Marynarze założyli towarzystwo. W tych

dn:ach odbyło się w Toruniu zebran:e konsty­
tucyjne, celem założenia Towarzystwa byłych
marynarzy. Obrady zagaił p. Szarafiński, w

obecności 40 zebranych oraz delegata Tow.
Marynarzy z Bydgoszczy p. Burzyńskiego, któ­
rego też wybrano jednocześnie na przewodni­
czącego. Po przemówieniach obecni na zebra­
niu uznali konieczność utworzenia takiego to­
warzystwa, k’.óreby skupiało wszystkich byłych
marynarzy. Do zarządu wybrano p. Noaka na

prezesa, Barana Józefa na wiceprezesa, se­
kretarzem wybrano p, Laubego, skarbnikiem p.
Zbrojewskiego.

Zwracamy uwagę Czytelników na ogłoszenie
cukierni ,,Brisloł" w Toruniu, zamieszczone w

dzisiejszym numerze ,,Dziennika", która pole­
ca na święta najrozmaisze ciastka, bombonierki
i czekoladki własnego wyrobu, nagrodzone
srebrnym medalem, znane z dobroci obywatel­
stwu Poznania.

Kawiarnia
pierwszorzędna komple­
tnie urządzona zaraz na

sprzedaż. Wiadomość Na­
kło, ,Wie! kopolanka’.

F-1F499

Oberża
pensjonat, wycieczkowe

miejsce, blisko miasta_ i

morza, nowe zabudowanie,
5 pokoji, z urządzeniem,
z ogrodem, z inwentarzem

sprzeda za 11.C00 zł w go­
towce albo zamieni Ma­
kowski, Oliwa - Danzig,
Georgstrasse 10. S0990

Mam na sprzedaż
ślusarskie narzędzia i

wszelkie maszyny dia ślu­
sarza oraz tokarkę (Dreh-
bank mam do wydzierża­
wienia warsztat z wszel-
kiemi przyborami to jest
z nt-rzędziami ślusarskie-
mi Domek, Sępólno (Po­
morze) ul. Kogo elna 1.

30313

(ikimia,,Bristol" i toraiii
poleca w w’elkim wyborze wfssn oo wyrobu
ciastka, torty oraz wszelkiego rodzaju pieczywo
bombonierki, czekolatki deserowa, nagro-
dzoa-sr ebrnyn ma tale n, znane iuż z dobroci
obywatelstwu Poznania po cenach kookuren -yiny?h.
Również przyjmuję xamfi Miśnia żMłątsczm.

30742) Wł f, PamorsU.

KalBndarz ścienny
na rok 1928

otrzyma kałdy kupujący darmo u

W. Maćkowiaka, Toruń
Szeroka 24. (303
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Głos ma LaSla Terfren..,

Niedawno bawiła u nas słynna fakir-
ka indyjska, której rewelacyjne prze­
powiednie ogłaszaliśmy. Otóż odebraliś­
my od niej w tych dniach list, w któ­
rym donosi ona o zdarzeniach, jakie
czekają naszą metropolję w dniach od

St, 12,-7, 1. Mają one być nad wyraz
pomyślne i korzystne, a reszta zależeć
będzie od nas samych, Szanowni Czy­
telnicy, czy będziemy umieli je wyko­
rzystać. Z powodu braku miejsca ogło­
simy je w jutrzejszym numerze. Zazna­
czamy j sdynie, ie idzie tn o przyszłość
naszych córek I synów...

Na Gwiazdkę!
Crftpe de ehlne, szer. 100 cm. zt. 19,90
Crćpe de Cl!ine deseniowy ,, 18.69

CrOpeGeergetteszcr.lOOcm. 13,69
Crfepe Salin . ... iŁ15.-

lapen, szew. 95 cm.. . ,, 7.99

PtaszczOWewiOS,szer.l45cm. 13.69

Kraty cz. weta. szer. 145 cm. 13.59

J!(!IHl" Mli!ii ISI.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 21 grudnia 1927 roku.

KALENDARZYK.

Dziś w środę Tomasza.
Jutro w czwartek Zenona.
Wschód słońca o godzinie 8.11.
Zachód słońca o godzinie 3.45.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 19 bm. dyżurują nastę­
pujące apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Złotym Orłem, St. Rynek.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 10—1 i od 5-7
wieczorem. Obecnie w luzeum wystawa
zbiorowa prot. K, Uabrowsklego i p. W.

Oentił-Tippenlsaner.

Wypożyczalnia książek ,,Lektora", ulica
Gdańska 141. otwarta codziennie od godziny
g rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś, w środę na afiszu ,,Bolesław Śmia­
ły" St. Wyspiańskiego z p. Sawickim w roli

tytułowej.
Czwartkowy wieczór wypełni BFara sło­

my" Z. Kaweckiego.
W piątek z powodu próby generalnej wi­

dowisko zawieszone.
W sobotę teatr nieczynny. W sobotę ka­

sa teatru zamknięta.
Repertuar świąteczny zapowiada najlep­

sze i największem powodzeniem cieszące się
uwory. W niedzielę, dnia. 25 bm. wiecorem

premjera widowiska jasełkowego E. Zega­
dłowicza ,,Gdy się Chrystus rodzi". Udział
bierze cały zespół; reżyserją K. Koreckiego;
nowa malownicza wystawa pendzla St. Wę­
grzyna.

W drugie święto (poniedziałek, dnia 26

bm) teatr czynny będzie trzy razy: o go­
dzinie 1-szej po poł bajka Or-Ota ,,Zacza-
czarowana królewna" (ceny najniższe); o

godzinie 4-tej po poł. ,,Kochany Augnsty-
nek", wesoła operetka L. Fa!la; wieczorem
zaś po raz drugi ,,Gdy się Chrystus rodzi".

We wtorek po południu o godzinie 4-tej
,,Dzwony z Corneville"; wieczorem ,,Fura
słomy",

- Prawdopodobny przebieg pogody w

Polsce: Zachmurzenie umiarkowane lub
niewielkie. Silny mróz. Słabe wiatry miej­
scowe.

.... Nabożeństwo dla głuchoniemych. Na­
bożeństwo z kazaniem dla głuchoniemych
odprawi się w drugie święto Bożego Naro­
dzenia o godz 10 w kaplicy św. Floriana.
Obchód gwiazdkowy z herbatką i wieczor­
kiem urozmaiconym dla członków Pol.-Kat.
Tow. Głuchoniemych w tymże dniu o godz.
4 po poł u p Jarnatba (ul Jana Kazimie­
rza), na który się zaprasza również głueho-
mych nieczłonków. Biedni członkowie To­
warzystwa otrzymają prócz podarków
rnnieiszycb przy choince już przed święta­
mi odpowiednie kwoty od n. prezesa Sikory.

- - Obchód gwiazdkowy Koła Bydgoskiego
Związku Inwalidów Wojennych W czwar­
tek, dnia 22. bm. o godz 6 wieczorem u-

rządza miejscowe Koło Związku Inwalidów
Wojennych na salach Strzelnicy swój ob­
chód gwiazdkowy.

— Dziś do Sokoła! Gniazdo najstarsze
zaprasza na swoja ,,gwiazdkę1" wieczorem
o 8-ej v. salce hotelu Lengninga.

- Zwalc.zanie zaraźliwych chorób zwie­
rzęcych, W najbliższym Orędowniku Urzę­
dowym ukaże się rozporządzenie Prezyden­
ta Rzeczypospolitej z dnia 22. 8 . 1927 o zwał,
czaniu zaraźliwych chorób zwierzęcych, któ­
re pocznie obowiązywać z dniem 1 stycznia
1928 r. w miejsce dotychczasowej niemiec­
kiej ustawy.

— Ujęto zawodowego doliniarza, Aftowi-
cza Ludomira, lat 25, z Warszawy, który
za pomocą żyletki rozcinał podróżnym kie­
szenie i w ten sposób okradał ich z gotówki.
Przy ujętym znaleziono kilkaset złotych,
pochodzących przypuszczalnie z kradieży.
Poszkodowani, którzy w ten sposób zostali
okradzeni, zgłoszą się w Wydziale Śled­
czym, pokój 71.

— Za przemytnictwo tytoniu 2 Gdańska
ujęto Pileckiego Witolda, lat 25, bez stałego
miejsca zamieszkania i Kucek St,anisławę,
lat 40, zamieszkałą w Aleksandrowie Ku-

jawskiem, którynrodebrano kilkdziesiąt ki­
lo tytoniu-

— Heinrich Wit!ego z Rrzyłubia, pow.
bydgoski, ujęto również za przemytnictwo.

- Kradzjaże zgłosili: Lawrenc Antoni,
ul. Jagiellońska 6, większą ilość bielizny;
Eding Bronisław, uł. Dr. Em. Warmińskie- ,

go 15 gęś tłustą i Makowskiemu Bolesła­
wowi, ul. Chełmińska l, kilka par obuwia.

— Czyja własność? W komisarj:.cie V

policji państw, jest do odebrania jedną
beczka farby żółtej, pochodząca z kradzie­
ży.

— Wybicie szyby wystawowej. Z ponie­
działku na wtorek w nocy wybito szybę w

oknie wystawowem w składzie garderoby i
obuwia Skromutnie Luby, ul. Jezuicka
nr. 18, gdzie nic nie skradziono. Szkoda wy­
nosi 800 zł.

— Ujęto dwóch złodziei i jedną niewiastę
za przekroczenie policyjno-obyczajowe.

— Pijany szofer. Dnia 18 bm. w Fordonie

przy ul. Bydgoskiej, pijany szofer najechał
samochodem na przydrożny słup żelaz.ny,
służący dla przewodów elektrycznych, skut­
kiem czego samochód uległ częściowemu
zniszczeniu, a słup został mocno uszkodzo­
ny. Pijanego szofera aresztowano. Samo­
chód jest własnością ,,Pomorskiej ,Elektro-,
wni Krajowej Gródek11.

— Znaleziona puszka ź cukierkami. W

Miej,skim Urzędzie Policyjnym zgłosz n.o

znalezioną puszkę blaszaną z cukierkami.
Prawo własności należy zgłosić w tymże u-

rzędzie, uł. Grodzka 32, pokój tir. 7 .

Stanisław iciaalskl
Mam zaszczyt uprzejmie zawiadomić PP. Gości,
że z ul. Wysokiej nr. 21 przenoszę mój interes

na Hermana Frankego nr. 8 .

Wystawa luftów kaszubskich.

,Z dniem dzisiejszym otwiera pani Gul-

g o ws ka. z Wdzydz w lokalu ,,Sawonia11
Długa 20, wystawę i sprzedaż haftów ka­
szubskiego Przemysłu Ludowego w bajecz­
nie zharmonizowanej grze kolorów żywo
przypominających produkcję dawnej ka­
szubskiej sztuki !udowej. Wyroby te zaw­
dzięczają powstanie swe inicjatywie pani
Gulgowskiej, która zbierając z zamiłowa­
niem wzory dawnej kaszubskiej sztuki ludo­
wej, stworzyła podług nich na Kaszubach
ośrodek nowego przemysłu ludowego. Haf­
ty te są wyłącznie dziełem wiejskich
dziewcząt z Kaszub, które przejęły ś’( tak

"boko pracą w tej dziedzinie sztuki, że

nietylko tworzą podług wzorów, lecz prze­
szły już do samodzielnej pracy twórczej.
Hafty wymienione nadają się prał tycznie
do gospodarstwa domowego np. jako prze­
piękne nakrycia na stół, kilimy, poduszecz-
ki, bluzki, talony itd. Podnieść należy po­
święcenie pani Gulgowskiej, która w zapa­
dłych kątach krainy kaszubskiej z wie!kiem
zamiłowaniem oddaje się podniesieniu i roz­
szerzeniu tej pięknej gałęzi artystyczne­
go przemysłu ludowego.

Nikt nie pożałuje nabycie tak cieka­
wych przedmiotów sztuki ludowej , gdyż
długie lata będzie się cieszył ich użytkiem.

Ślizgawka

najlepsza, naturalna, wzorowo utrzymana
przez Bydg. Tow. Wioślarskie

przy wysp!ę Łabędzia
3a4śluza. (30570

Nadzwyczajne zebranie

Związku właścicielif utodorożek

W ubiegłym tygodniu odbyło się w sali

,,Harmonji11 nadzwyczajne zebranie właści­
cieli autodorożek pod przewodnictwem pre­
zesa, p. Bucholca. Po zagajeniu i odczyta­
niu protokółu z ostatnich kilku zebrań, p.
Kobierski zdawał sprawozdanie z wszech­
polskiego zja,zdu właścicieli dorożek, który
się odbył w Warszawie dnia 4 i 5 bm., na

którym to zjeździe podnoszono, że władze

państwowe traktują właścicieli autodoro­
żek, jako przedsiębiorców handlowych, o-

barczając ich wysokiemi podatkami skar-
bowemi. W każdem mieście są inne prze­
pisy o ruchu samochodowym, które stwa­
rzają ogromny chaos, zasypuje się właści­
cieli karami, które godzą w ich byt. W po­
wyższych sprawach wygotowano- dwa me-

morjały, które specjalne delegacje wniosły,
do ministerstwa skarbu oraz do min. dia
handlu i przemysłu. Pozatem omawiano
również sprawę centralizacji wszystkich
zrzeszeń właścicieli autodorożek w jeden
związek na ca,łą Polskę. Przygotowany
materjał podjęły saę wypracować zarządy
we Lwowie i Krakowie.

Omawiano cały szereg spraw, nąd które-(
mi wyłoniła ,się dy,skusja, w której, użalano
się ha stosunki panujące" w Bydgoszczy,
gdzie władze policyjne wydają rozporządza­
nia posterunkowym, aby notowano każde

najmniejsze przewinienie. Następnie pada­
ły ostre słowa po adresem magistratu, że

pomimo przyrzeczeń nie wydawania ponad
ustaloną normę koncesji na autodorożki,
magistrat wydaje je osobom prywatnym,
urzędnikom wojskowym i państwow-ym.

Postanowiono zerwać dotychczasową
umowę z właścicielem telefonu w kiosku

przy uł. Parkowej. Postanowiono również
domagać się u magistratu ustalenia granic
miasta.

Obchód gwiazdkowy
Tow. Uczniów Kupieckich.

Obchód odbył się dnia 19. bm. w sali Re­
sursy Kupieckiej, przy udziale przeszło stu

osób. Kuratorjum towarzystwa uczn’ów

kupieckich, na czele którego stoi p. Żewicki,
dołożyło starań, aby obchód ten w całej peł­
ni odpowiadał chwili. Zagaił p. Żewicki,
witając przybyłych gości w osobach: p.
radcy Bentkowskiego, p. prezesa Stobiec­
kiego, przedstawiciela kupiectwa p, Starka,
prezesa pracowników kupieckich p. Ro­
mańskiego, oraz przedstawiciela prasy, a

następnie wygłosiwszy serdeczne przemó­
wienie do młodzieży, przystąpił do łamania
z obecnymi opłatka. Odśpiewano kolędy,
ooczem przemówił jeszcze do młodzieży jp.
prezes Stobiecki, radca Seńtkowski, i pre­
zes pracowników kupieckich Romański, na­
wołując młodzież do jedności i pracy dla
dobra kraju swego i z zadowoleniem stwier­
dzili dodatni wpływ organizacji na mło­
dzież,

Nastąpiły popisy deklamacyjne uczniów,
wśród których ogólne uznanie zdobyli so­
bie pp.: Pol, Dziadosz i Kłodziński, zwła­
szcza pierwszy za ładne oddeklamowanie
wiersza p. L ,,Powitanie Nowego Roku’, dru­
gi za wiersz p. t. ,,Koncert Jankiela11. Na-

tępnie p. Żewicki rozdał uczniom nagTody
zdobyte w konkursach deklamacyjnych. Na­
grody otrzymali pp.: Pol, Andruszkiewicz
i Światowiak, zaś nagrody za konkursowe

opracowanie tematu ,,Czas to pieniądz11, zdo­
byli pp.: Olszewski, Cieślik, Skręty, Koczo­
rowski i Góralczyk. Pozatem otrzymali na­
?rody za pracę dia organizacji pp.: Mazur,
Krenż,elewski, Pęt!inowski, Tabaczyński,
Kłodziński, Jeżewski, Płociniak, i Orma-
nowski. Nagrody składały się z pięknych
naukowych książek. Wdzięczni uczniowie
nie zapomnieli o swych kierownikach, da­
rząc ich upominkami w dowód uznania pod­
jętej przez nich pracy nad wychowaniem
uczni;- upominki otrzymali: nadkurator p.

Żewicki. i kurator p. Malinowski. Gwia­
zdor (p kurator Gościński) bawiąc zebra­
nych, jak również nawołując młodzież do in­
tensywniejszej pracy, obdarował wszystkich
obecnych podarunkami.

Wieczór wypełniony był kolędami, de­
klamacjami, odegraniem sztuki scenicznej,
i koncertem muzycznym uczni. Przez ca­
ły czas wieczoru przygrywała orkiestra smy­
czkowa, z akompaniamentem fortepianu,
złożona z uczniów, zyskując sobie ogólny
poklask. Nastrój panował nadzwyczaj miły
i serdeczny.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL, ,,Czerwony Pirat", parodja ro-

mantyczno-awanturniczych filmów z udziałem

całej floty morskiej, tanków, samolotów i armji
a mimo tego komiczna w swej treści i efekto­
wna. ,,Charlie Chaplin jako bokser". O tym
komiku każdy wie, że do łez rozśmiesza. Ol­
brzymi ten program (15 aktów) wyświetlany
będzie do piątku włącznie.

MARYSIEŃKA, Ogromnie ciekawy, potężny
film polityczny p. L ,,Car Aleksander II". In­
teresujące zdjęcia z twierdzy petersburskiej.

1 ’NOWO.ŚCI wyświetla tylko dwa dn?/
wstrząsający dramat życiowy W’edług Słynżjśjr’"
powieści Emila Zola ,,Nantas", udziałem

pierwszorzędnych sił artystycznych. W nad­
programie ,,Pathe Journal nr. 3", aktualności.
Całość programu 13 aktów.

Pijcie najlepsze piwa RB9BSK3S

Kiysflal Wieltepolsli. !ollafi
Browar Bydgoski Bydgoszcz

Ustroń e 3. Te!. liOl I Uli. (29773

Z ŻYCIA TOWARZYSTW,

,,Sokół" VII urządza w drugie święto Bo­
żego Narodzenia o godz. 4 po poł. w lokalu p.
B!oka ul. Toruńska 154 wieczornicę gwiazdko­
wą, połączoną z odegraniem ,,Jasełek". Człon­
ków z sędzinami jak i sympatyków zaprasza
się jak najuprzejmiej.

Koło amatorskie im. ,,Bogusławskiego". Pró­
ba generalna przedstawienia gwiazdkowego ju- .­
tro, w czwartek, punkt, o godz. 8 na scenie

p. Kleinerta, ul. Wrocławska.
Koło śpiewu ,,Chopin". Lekcja śpiewu

dziś w środę o godz. 8 w lokalu p. Kleinerta,
ul. Wrocławska. Przypomina się ważność dzi­
siejszej lekcji.

Zarząd Czytelni dła Kobiet podaje do wia­
domości swych członkiń, że bibljoteka Czytelni
zamknięta będzie na czas świąt od dnia 23 do
27 bm, włącznie.

Baczność, druhny ,,Sokoła" żeńskiego!
Gwiazdka w Sokole Żeńskim odbędzie się w

drugie święto Bożego Narodzenia o godz. 4 po
poł. w Resursie Kupieckiej, ul. Jagiellońska
nr. 25. Uprzejmie prosimy tak zarząd, druhny
ćwiczące, jak nie mniej młodzież oraz rodzi­
ców tychże, i sympatyków Sokoła żeńskiego
o łaskawy współudział w tej uroczystości.

Tow. Kr!oi. Robotników Polskich, Bielawy
urządza w czwartek, 22 bm. o godz. 6 wiecz.
w lokalu p. Mittelstaedta, obchód gwiazdkowy
dla swoich członków i dziatwy. Uprasza się o

liczny udział. Goście mile widziani.
Tow, Pań Miłosierdzia para!j, św. Win=

centego a Paulo Bielawki, urządza gwiazdkę
dla swych najbiedniejszych dnia 22 bm. w sal­
ce p. Ryterskiego, ul. Senatorska 30.

Tow. at. Abstynentów przy kościele św,
Trójcy. Obchód gwiazdkowy odbędzie się dn.
21 bm. (środa), o 7,30 w ,,Ognisku".

Tow. Filatelistów, Zebranie w środę, 2i
bm. o godz. 19 w lokalu p. Żółkiewicza, ul.
Śniadeckich 18. Każdy z obecnych otrzyma
małą gwiazdkę. Posiedzenie zarządu o godz,
18. Goście mile widziani,
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Wystawa obrazów artysty Sieńskiego. W
oknie wystawowem na ulicy Gdańskiej obok

,,Zagłoby" i u siebie w domu (Zaciesze l) urzą­
dził p. Sieński wystawę swoich obrazów. Nie

wiadomo, co bardziej podziwiać w dwóch ro­
dzajach jego prac, czy martwą naturę tak bo­
gato i barwnie oddaną, czy też pełne subtelnej
poezji kwiaty, zwłaszcza chryzantemy, które są

jego ulubionym tematem, bo kwiaty artysta ko­
cha i odczuwa ich piękno całą duszą. Ma też

p. Sieński tę nieocenioną zaletę, że jest na

wskroś oryginalny i odrębny na drogach wła­
snej twórczości. To też, nie umiejąc kopjować
i naśladować, bierze tematy do obrazów z

realnego życia i chwyta tak barwy jak i pię­
kno przedmiotów na gorącym uczynku.

Z każdego obrazu, jeżeli o kwiaty chodzi,
wieje niezaprzeczony czar i urok poetycznego
poprostu natchnienia. Martwa natura zwraca

uwagę wiernem ujęciem suchej rzeczywistości
i pieści oko pomysłową kompozycją, która jest
niemożliwą bez artystycznego wyczucia har­
monik W każdym obrazie znać staranną i żmu­
dną pracę, ciągłe doskonalenie się artysty,
który nie chce ustać na drodze, lecz zawsze

dąży na wyżyny, osiągalne jedynie przez nie­
pospolite talenta i za pomocą nieustannej pra­
cy nad sobą, a do takich niepospolitych i pra­
cowitych natur należy i p. Sieński nśezaprze-
czenie. Obrazy jego cieszą się też ogromnym
pokupem. Dowodem tego najlepszym są stałe

wystawy obrazów p. Sieńskiego w Poznaniu i

Łodzi, które się doskonale opłacają mimo ol­
brzymich kosztów, łożonych na utrzymanie i

wynajęcie sal i okien wystawowych. Życzymy
więc artyście dalszego powodzenia i nowych
rynków ,zbytu.. ,!stałego, / gdyi’ p))raży j"fgó/ SA
prawdziwą ożdoŚą, gdziekolwiek znajdą Swoje,
tuscułum.

Dr. T. Brandowski.

Co jest właściwym podarkiem
gwiazdkowym?

Nadszedł czas, w którym wielu z nas kło­
pocze się poważnie nad tem, co swym naj­
bliższym i najdroższym kupić na gwiazdkę.
Zwyczaj każę, że gwiazdka bez prezentu od­
być się nie może, n przecież takie wszystko
drogie? Otóż jest taki wodorek. który jest
tani, dobry j d’r keżPego rzeczywiście celo­
wy, a przytem korzyściami swemi sięgający
daleko w przyszłość. Do tego rodzaju naj­
racjonalniejszych podarków zalicza się po­
lisę ubezpieczeniową i to w ,,Europie", któ­
ra przy dalszej pracy i oszczędności stwo­
rzy posiadaczowi tejże kapitał w walucie

pełnowartościowej. Dzięki kapitałowi po­
siadający go nie zostaną nigdy na łasce

opatrzności, nie zaznają głodu i chłodu z ca­
łą rodziną i nie będą nigdy ciężarem spo­
łeczeństwa. Tego rodzaju oszczędność jest
radykalnym środkiem, aby położyć kres tej
panującej u nas nędzy i niedostatkowi,
przez lokowanie swych składek na polisę
życiowa i to w formie ubezpieczenia się w

,,Europie".
Towarzystwo Ubezp. ,,Europa" jest znane

ogólnie jako najpoważniejsze towarzystwo
ubezp. w kraju, z nadzwyczajnych ko­
rzyści i przywilej!, jakie ubezpieczeni tam

posiadają, dalej z tej wprost niesłychanej
zniżki premji 20% po trzech latach trwania

ubezpieczenia, którą ubezpieczonym potrą­
cano ze składek w formie dywidendy i z

szeregu, rok rocznie otrzymywanych podzię­
kowań we wszystkich pismach za szybkie
i bezsporne uskutecznianie wypłat kapita­
łów rodzinom po zmarłych klijentach te­
goż Towarzystwa, co świadczy najlepiej o

solidności i sprawności finansowej danej
instytucji. Jako przykłady służyć rriogą z

wielu innych, poniższe podziękowanie i to

p. WlazłowiczoWej na doi. ameryk. 2.000 —

wypłaconych w dniu 31 lipca rb. aczkol-
k mąż jej był ubezpieczony zaledwie 5

miesięcy, a na drugi dzień tj. 1 sierpnia p.
adwokatowa Harmwolff - Wilczyńska ogła­
sza znów podziękowanie dla Tow. Ubazi

,,Europa" za szybkie wypłacenie zł. w zlo­
cie 10.000 - po śmierci jej męża. Powyższe
dan.e, npoważniąją nas ku ternu, ąby.,,Euro­
pę" ,poleętć s^s^śtkim bsobóm-dótą^’i^?^
’ńie UhezpiĆĆżóhyih, ’’

TARGOWICA MIEJSKA

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Wesnaft(dnia20.12.1927roku,
Bydło:

A. Woły:
c) młode mięsiste nie wytuczone

i starsze wytuczone ......

B. Stadniki:
a) pełnomięsiste, wyrosłe najwyż­

szej wartości rzeźnej..............
b) pełnomięsiste młodsze - - - - - 140-144
c) miernie odżywione młodsze i

dobrze odżywione starsze -

. 128—182

C. Jałówki i krowy:
a) pełnomięsiste wytuczone jałówki

najwyższej wartości rzeźnej . .

—-

b) pełnomięsiste wytuczone krowy
najwyższej wartości rzeźnej dc
lat7. - - - - -

’
- - 164-4-7?

c) starsze wytuczone krowy i
mniej dobre krow’y młodsze t

jałówki ........... 148 -150
d)miernie odżywione krowy i

jałówki .......... 124—l§o
e)licho odżywione krowy i jałówki 90-100

Cieleta:

b) najprzedniej. cielęta tuczne . . . 168- 174
c) średnio tuczone cielęta i najprz.

ssaki ........... ....... 158—162
d) mniej tuczone cielęta i dobre

ssaki .............

e) liche ssaki...........

Owce:
Opasy chlewne.

a) jagnięta tuczne i młodsze skopy
tuczne .............

b) liche jagnięta i ow’ce ......
c) miernie odż"ywiane skopy i owce

Świnie:

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg.
żywej wagi ........

- 204—208
c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 196—2uQ
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 186-192
e) mięsiste św’inie ponad 80 kg. - 176—182
f) maciory i późne kastry -

.

° 150-180

Baczność, Rzemieślnicy Rolni

Okręgu Pomorskiego!
Dnia 26 bm. o godz. 10 rano odbę­

;dzie się -W Chełmży Hotel Dworcowy
zjazd Rzemieślników Rolnych Ch. Ż .

Z. Okręgu Pomorskiego.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 20 grudnia 1927 roku.

5 proc. Pożyczka konwersyjna 65,50
8°/o dolarowe listy Pozn. Ziem. kred.

92,75- (za 1 dolar?
6 proc, listy żytnie Pozn. Ziem. Kredyt. 2ó,50
5 proco Pożyczka prcmj. serja XL - 64,00
Polski Bank Handl. Poznań I-IX 0,75

Cegielski H. I. em .

’

Herzfeld - Viktorius I sus. 57,-w
Dr. Roman May I—V em. 118.-
Unja (daw. Ventzki) I—III em, 23,-

Giełda warszawska
z dnir 20 grudnia

Akcje r w złotych:
Bank Polski ...... 154,50—154.00
Bank Handlowy .......

— 123,00
Bank Zachodni . ....

— 30,00
Bank Zw. Sp. Zarób. .....

— 87,00
W. T. F. Cukru . ....

— 77,60
Firłey ............. 60,00— 58,00
W. T. Węgla .... ..... 106,75—106,25
Nobel ............. - 40.50
Lilpop ............ 39,50— 39,75
Modrzejów .......... 8,85- 8,95
Ostrowieckie Załady ..... 83,00— 84,00
Pocisk .

-

.........

— 2,25
Starachowice ......... 62,00— 60,50
Żyrardów . ..... ....

— 16,75
Borkowski ..........

— 3,60

Bank Polski płaci! ttoia 21 grudnia za:

dolary amerykańskie 8,85—8,84
funty szterlingów 43,334
franki szwajcarskie 171,417
franki francuskie 34,950
marki niemieckie 211,796
guldeny gdańskie 173,054
szylingi austriackie 125,403
liry włoskie 48,164
korony czeskie 28,298

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Chrosno K. X. Sprawozdania nie otrzy­

maliśmy.
Panu S. z Margonina. Zawsze umieszcza­

my i zamieszczać będziemy. Mogło się zda.

rzyć, że raz jeden ..wstrzymaliśmy.
Wda -

.. Obserwator. Jesteśmy jednego
zdania - potępiamy wszelkie tańcówkF w

czasie przez Kościół św. zakazanym,

Przetarg przymusowy.
Dnia 28. XII . br. o godz. li-tej przed poł.

sprzedawać będę w Koronowskiej Fabryce Mebli
W Koronow!e w drodze publicznego przetargu
za gotówkę najwięcej dającemu:1 frezseerlfi^ (Herkules.) (30954

Egzekutor Wydziału Powiatowego w Bydgoszczy.

Os!neienle T
Uchwałą Sądu Okręgowego w Bydgoszczy z dnia

14 go grudnia 1927 r. L . czyn. 4. Q 128/27 został nad
majątkiem iirmy Tekla Morkowska, składnica garn­
ków łowieckich, szkła i fajansów, w Bydgoszczy
ul. Grodzka 23, zarządzony sekwestr, a mnie zamia­
nowano zarządcą przymusowym.

Zabraniam niniejszem wszelkim odbiorcom firmy
,,Morkowski" uiszczać należytości z otwartego rachunku
do rąk p. Morkowskiej wzgl. przez nią upoważnionym
inkasentom, które to wpłaty przezemnie uznane nie będą.

Równocześnie wzywam wszystkich wierzycieli i dłuż­
ników firmy ,,Morkowskj", by w ciągu 8 dni zechcieli
zgłosić do mnie wysokość ich pretensyj wzgl. długu.

Bydgoszcz, dnia 19 grudnia 1927 r.

Kazimierz Kaczmarek,
sądownie ustalony zarządca przymusowy,

Bydgoszcz, ul. Mostowa nr. 6, telefon 1248. (30965

Z
r Win!a lałhawlt

,Nowość" Gdańska 147

poleca na święta

WlnCH i BSMCbdKg
wszelk. rodzaju i pierwszorzędnej
jakości po przystępnych cenach.

Oraz polecam moją 3o96’

wyśmienita kuchnię o każdej porze.

Telef. 1183.

Świeży transport
prima tłustych

śledzi

w najlepszym gatunku
8 sztuk tylko 1 zt
póki zapas starczy!ł!

Prawd!, ang. raałjasy grutngrzbisly
sztuka SO gr.

Ma!e maljasy si!aka 50 groszy
poleca 30970

tylko Długa 18.

Na święta polecamy

NAJLEPSZE PIWA
jasne
ciemne
Karamel i pierwszorzędny

KOZiiAK
Browar Kantosztyn T. A i

| Filia Bydgoszcz p
H Pomorska 35. (30994 Telefon 115. §s

Własny wyrób dobrego
smaku funt tylko 10 gr.,

10 funtów 93 gr.

własny wyrób, twardy
duży towar, dobrego sma­
ku sztuka 10 gr., 10 szt.
93 gr. póki zapas star­
czy poleca 30969

Beyerawa SzBdzikBwsRa
!j!!;a ulica D!uga 18-

PapfBr-forebki
papiery pakowe w różnych
gatunkach. Torebki, tytki
kolonjalne, piekarskie itp

poleca (26403
Jan Szymański

Bydgoszcz. Poznańska 13. Tel. 1830
Ola panów huttowałków

odpowiedni rabat.

w sobol; dnia 24 grudnia hr.
o godz. 11-fej przedpołudniem

Bank Bydgoski, Bank Ludowy, Bydgoszcz,
Bank M. śtadłhagen Tow. Akc., Bydgoszcz,

Bank Związku Spółek Zarobkowych,
Oddział Bydgoszcz. 30966

liiruiiiiiiiiiiiiuiiiiiui(i

Płaszcze damskie i męskie
Ubrania - Ubranka-Płaszczyki

OJO/OI SSWŁC
29372 Jana Kazimierza nr. 2 .

MAJSTER
przy maszynach do cbr§bki drzewa,
pierwszorzędna sita, potrzebny zaraz.

B. Sommerfeld, fabryka pianin
ul. Śniadeckich 56. (30972

fctiaotoa Fihrjka Staia w,
Wojewódzka nr. z

przyjmuje wykw.alifikowanych

prasownlkfiw i pracownics
do wszystkich działów.

Zgłaszać się do zapisywania można codziennie
w biurze fabryki, (30 93
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w znakomitym wykonaniu, po umiarkowanych cenach
także na dogodne raty do 18miesięcy, poleca

S0MMERFELD FaWHlianin
Bydgoszcz. ul. Promenada 44-45

Telefon 883 Magazyn ul. Śniadeckich 56 Zał. 1905 . r.

Grudziądz, ul. Grob!owa 4.

Na Wystawie Wodnej otrzymała. nasza firma jako jedyna firma

tej branży złoty medal. (28982
Taksamo na tegorocznej Wystawie Gastronomicznej w Poznaniu
odznaczoną została nasza ’firma wielkim złotym medalem.

i

wyborowe likiery, koniaki, rumy, wina zagra­
niczne i krajowe, wszelkie przybory do pieczy­
w!a, na WfigSlfe; i SęfSw

żywe karpie szczupaki i liny

poleca
JAN (3ASZCZAK, BYDGOSZCZ

Oworcowa 31. róg Król. Jadwigi. Tal. 115 30942

9

i

9

i

9 Dworcowa 31. rOg Król. Jadwigi. Tal. 115 30942 ^6

7t dniem 21-ge grudnia 27 otwieram

przy Ml- Gdańskiej 114

zakład fryzjerski
cSla p,ań i panów.

Proszę Szan. Publiczność o łask, poparcie.
Z poważaniem

B, Komasa.

"WWW muummhw,!
Zupełna wyprzedał

z powodu zwinięcia interesu,

Korzystna okazja zakupu!
Polecam po każdej możliwej cenie:

kapelusze włosiane, .wełn. i vełourowe
Chapeau claąue, czapki, koszule wierzch,
krawaty, kołnierzyki, pończochy,, ręka­
wiczki. szale, chusteczki, szelki, laski itd.

kołnierze futrzane, skórki,

i W. Zweiniger. skład artykułów m?siElth i fo!!r
ty!lce ul. Dworcowa 15.

BROWAR POMORSKI
Jidbzefo Otronowskaego

OodfgóraK - Toruń
poleca

wfflśsnieiaitfe piwa

29503

Specjalny skłaP narzędzi
Neumann S Knittel’, Bydgoszcz
Stary Rynek Telefon 141.

27001)

Trak(Vol!gatter)fabrykat firmy C. Blumwe i Syn, Bydgoszcz, dolny
walcowy ze szpiudlem na trybach do podkręcania, cały
żelazny, w bardzo dobrym stanie, szerokość- 80 cm,.
obrotów 200, do tego 3 wózki do przykręcania drzewa,
28 pił 1 17 klup, do rozbiórki na sprzedał. Młyn
parowy Edmund Fołtynowie:, Gniewkowo, Woje­
wództwo Poznańskie. (30939

Do nabycia w rozlewniach WPP.

maeeedlKBceaslcl. ulica StenlłsSewieza a

fr. Wowak .. WlMctdbsBda 5

,. Jle?Jcen8cShsew S. (30032

TT

Telefon 150 i 830 Pierwnorzęźny garnaśfasld Telefon 150 i 830

WĘGIEL^

koks hutniczy, brykiety z węgla kamiennego
dla przeinysłń I opału domowego
wagonowo i detalicznie
z najlepszych kopalń górnośląskich

SCHLAAK I DĄBROWSKI
Sp.zo.p

Bydgoszcz, ul, Bernardyńska 5. Te!. 150 i 830
24337) Zastępstwo koncernu nRabur” . Katowice.

i888i8
s

I

Rta i|wfiauE4llMr!
polecam:

waliz!(!, tsrsM Mis. mumt.

Bi(ii;, M paiasBfe, laski il. p .

artykuły skórzano galanteryjne, po cenach

niskich, w wielkim wyborze. (30467B. Kuczyński
Bydgoszcz. Dworcowa 93. Teł.875.

R8as9
a
i

8

ÓDJO APARAT sa GWIAZDKĘ
kapuj tylko

w firmie ,,RACJO"
I GOitlCZei

tei. 1134 . Plac Wolności nr. 1 . (30741

Najmilszym i najtańszym
podarkiem gwiazdkowym jest:

Pudełko
z perfumerio

w cenie 3-ch złotych i drożej
poleca

Specjalny skład perfumerii i kosmatykóro

K Górecki, ...

30735

fi!(IO
Ił M’

t Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo —

i, w, s, a = każde stanowi słowo.

DROBNE OGKOSZEN1A
Ogłoszenia większe pod niniejszą inbryką oblicza się na mm o lOO% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. —

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

P0LECEHI^^ ^^"TpRZEDfit’Ś^^

Na gwiazdkę
poleca codziennie świeże
marcepany, pierniki i zna­
nej dobroci czekoladki,
iak również ładne, fanie
bombonierki. J. Matusza-
kowa. Gdańska 20. (3o74o

Mletole.
Jadalnie, sypialnie, pokoje
męskie i różne mebie w

wielkim wyborze naj
wykwintniejszych poje-
dyńczych. Ceny i warunki
najkorzystniejsze. Dobrzyń­
ski, Długa 4. 30311

Lal!(i
wózki, konie, sanki, gry
towarzyskie najtaniej po­
leca Pędracki, Śniadec­
kich 21. (16262

Zabawki
wielki wybór najtaniej
poleea Pędracki, Śniadec­
kich 21. 16261

Pierze
darte gęsie w cenie 5, 6,
7.8,9,10złzafunt,nie­
darte 6,50-7,50 zł, kacze
niedarte 3,50-4 zł, puch
15 zł najlepszy 18 zł. Wy­
syła za zaliczką pocztową.
Ziarniak, Strzałkowo, ul.

Szeroka 10. 80374

Młyny.
Młyn miejski, nowocześnie
urządzony, przemiał 150 ctr.
ładna willa do zamieszkania,
dom dla komorników, bu­
dynki gospodarcze, piękny
ogród, bogata okolica, 150
tys. zł, wplata podług umo­
wy. Młyn, 2 pary walcy i
2 kamienie, w dobrej oko­
licy, budynki dobre, przy­
tem 100 mórg ziemi, 80 000
zł, wpłata podług urnowy.
— i wiele innych poleca i
przyjmuje Biuro ,Pogoń",
Dworcowa 80, telefon i 815.
Znaczek na odpowiedź.

Młyn
parowy, 2 pary walców,
2 kamienie, przy stacji,
do wydzierżawienia. Zgł.
biuro Centralne, Dworco­
wa 69, tel. 850, Nowakow­
ski. - 16487

Skład

kolonjalny narożnik,dobry
punkt w centrum miasta
z towarem, przyległe mi
ubikacjami, piwnicą, oraz

cztero pokojowe mieszka­
nie z kuchnią - lub dwa
pokojowe z przedpokojem
z meblami lub bez zaraz

do oddania. Oferty do Dz.
Bydg. pod .Skład 1327”.

36887

Bo natychmiastowej
dostawy mam do oddania
loko stacja Sarniagóra
200J mtr. wałków sosnow.

a 1 metr po 8,75 złotych,
500 mtr. szczap sosnow.

a 1 metr po 15,CO złotych,
2000 mtr, gałęzi sosnow.

i suchych a 1 mtr. 6,00 zł
Oferty przyjmuje Franci­
szek Warczak, Sliwiczki
poczta Śliwice, stacja Sar-
niagóra. (16475

Większ:a
ilość cegły piaeko-wap-
niannejnatychmiast do od­
dania. Adres wskaże Dz.
Bydg. 30892

Meble

sypialnie kompl.,garnitur
plusz., stoły, garnitur ko­
szykowy i inne sprzęty do­
mowe ul. Król. Jadwigi 7
II ptr. 30945

Pianino

krzyżowe, orzechowe, uży­
wane sprzeda tanio Ma­
jewski, Pomorska 65.

16481

f!oiwćs
na sprzedaż. Dworcowa
nr. 95a. F-16469

Pianino
czarne krzyżowe, tanio na

sprzedaż. Koerd, ul. Król.
Jadwigi 4 b. 16454

Z powoda
wyjazdu fortepian tanio
sprzeda Redzimski, Wia­
trakowa 8. F-16465

Okazja!
Kompletne narzędzia ko­
łodziejskie całkowicie lub
częściowo tanio nasprze­
daż. Zgł. Koronowo, Ry­
nek 14, II ptr. lewo. .

30627

Stenotypistkl
z dobrem wykształceniem
szkolnem, władającej,języ­
kiem polskim i niem’iec­
kim, poszukuję zaraz lub
od 1. I. 1928.

’Of. z włas-
noręczu. p;s. życiorysem
i odpisem świadectw pod
.S:St,’ do Dziennika Bydg.

30912

Stenotypistkę
rutynowana, znająca do­
brze stenografję poszuki­
wana natychmiast. Oferty
sub ,Stenografja Gabels-
bergera" do Dz. Bydg.

30906

Młodszy
samodz.elny rzeźbiarz na

stalą posadę potrzebny za­
raz do fabryki mebli. Zgł.
pod ,Fabryka mebli" do
Dzień. Bydg. 30885

Majster
do wyrobu cegły, potrzebny
zaraz w Kaliszu. ,Oferty
proszę skierować J. Rei n,
Kalisz, Aleje Józefiny 15 a,

30760

K""s
a"d y "Wj

Marssanłka
z 5-cio sezonową praktyką
przyjmie posadę. Łask
zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,,Praca’. (30883

Zdolny
introligator z długoletnią
praktyką poszukuje posa­
dy. Zgłosz. do filji Dzień.
Bydg. Grudziądz pod ,5"

30961

Gospodyni
poszukuje posady najchęt­
niej u bezdzietnego pa’ń­
stwa lub u samotnego
pana. Zgłosz. proszę nad­
syłać do Dzień. Bydg. pod
,A. S. 10”- 30680

Panienka
lat 21, przystojna, poszu­
kuje posady zaraz jako
kasjerka, korespondentka
i książkowa. W ostatniej
posadzie przebyła 4 łata
którą opuściła z powodu
poprawy zdrowia. Świa­
dectwo chlubne. Zgłosz.
pod ,H.K.B.’ do eksped
Dz. Bydg. 30884

Szofer

poszukuje posady zaraz

lub później. Miejscowość
obojętna. Adres wskaże
Dz. Bydg. 80809

Cienie sie
z panną o nienagannej
przeszłości w wieku do 27
lat z odpowiednim ma­
jątkiem. Liczę 31 lat, a-

gronom, przystojny po­
siadam także majątek w

got., mam na eeiu prze­
jęcie majątku ziemskiego,
aby utworzyć trwale i spo­
kojne niezależne ognisko
domowe. Proszę się zgło­
sić z całem zaufaniem ew.

dołączyć fotografje do Dz.
Bydg. pod ,Dobry ożenek’
Rzecz traktuje się hono­
rowo, zapewnia się wszel­
ką dyskrecję.

’

30938

Przystąpię
jako czynny spólnik do
dobrze rentującego się
przedsiębiorstw’a z kapi­
tałem około 20 000 zł.
Zgł. upr. do Dz. Bydg.
pod ,Przystąpię’. (30924

1000-1500 zł

wypożyczę pod
gwarancją, wzaroian za

posadę biurową Zgłosz.
pod ,W. S.’ do Dz. Bydg.

30879

Życzenie noworoczne.,
Kawaler lat 28, rolnik,
wysoki brunet, wykształ­
cony, posiadający około
200 mórg gospodarstwo
pierwszej klasy, bez długu,
pragnie zapoznać pannę
lub młodą bezdzietną
wdówkę do lat 25 z odpo­
wiednim majątkiem. Naj­
chętniej wysoką, dobrza
zbudowaną. Oferty z fo­
tografia do filji Dz. Bydg.
pod ,Kawaler lat 28".

16476

Poszukuje
2000 zł na rok lub dwa
za wysokim procentem na

hipotekę. Zgłoszenia do
Dzień. Bydgoskiego pod
,Hipoteka". 50916

papiery
kaz osób

Zaginione
wojskowe, i wy-

osobisty Nr. 868 unie­
ważniam. Józef Wenda,
Toruńska 184. 30817

Zgubione
papiery wojskowe wysta­
wione w P. K. U . Sieradz
na nazwisko Maks Spiegel
unieważniam. 30491

Zgubiłem
książeczkę wojskową na

nazwisko Władysław
Krzyżaniak. Proszę łaska­
wego znalazcę o oddanie
ul. Chełmińska 20. 30948
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu,
podatkowe itd., Sc ąganie
należności i udziela po­
rady prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcz,
ii. Cieszi(owskieoo 2. Tei. S3S4

Długoletnia praktyka.
KaszeKhrypke

prędko leczą cukierki
piersiowe wyrób apteka­
rza W. Paździerskiego
,,Pektus" niiodoslodo-ś!a-
zowe, blas?snka I,(SO, pacz­
ka 55 gr. Thomsona Eu-
calypto - mentolowe pacz­
ka 45 gr. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach.
27249

KPOLEC^iA
Rł ES8ŁB

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykocenia na dogo­
dnych warunkach poleca

Ignacy Grajnert,
Bydgoszcz. (9574

Bworcowa 8. Tel. 1921.

Na]lanie!
zakupisz śniegowce dzie­
cięce, damskie i kalosze.
Wszelkie przybory spor-
towe i muzyczne. Podarki
gwiazdkowe, nakrycia sto­
łowe, eukierniezki, wyroby
s!alowe, etu’ do papiejo-
sów. Długa 50, teł. 948

30930

Płaszcze

ubran’a, jupy. ?pot!nie try-
kotarze, czapki i wszelki
aitykuly męskie kupisz naj­
taniej za gotów kę czy na

raty w magazynie konfek
cji Poznnóska 34. (29140

P!eny drenarskie

wykonuje szybko i tanio

według najnows’zych wy­
magań techn. Paweł Ma,
tecki, Gniezno, Wrzesińska
nr- 12. (80091

Szery
wyjazdowe, półszorki ro­
bocze w dużym wyborze,
oraz walizki, torebki dam
skie, teki, torby szkolne,
parasole, laski sprze.daje
bardzo tanio Zy wert, Byd­
goszcz, Grunwaldzka 24,

Si 927

Do

zegarów stojąc
cam szafki każdego
ru. Stolarnia Nakielska 8.

30928

ch pole-pole-
kolo-

Kanapy
leżanki, materace, klubo­
we garnitury tanio na ra­
ty sprzedaje każdemu tak­
że na prowincję Tapicer-
nia, Jagiellońska 4, dru­
gie podwórze. 30929

St.arv Rynek 14. obok nn- HHBkfcaaSBBniHaaBfflsauKLzSt.ar.y Rynek 14. obok ap­
teki poleca swój skład pa­
pieru, wielki wybór pocz­
tówek, przybory szkolne,
duży wybór książek do
nabożeństwa, pamiątek,
krzyży, medalików, ró-
żańcy, łańcuszków, obra­
zów, figur. (27041

Wsie
z ogrodami przy wpłacie
180i 0-65000 zł na sprze­
daż. Grundtke, Bydgoszcz,
Śniadeckich 33 róg Dor-
cowej. F-16514

ZE/MITH

Najpiękniejszym I najcenniejszym podarkiem

na Gwiazdkę
jest bezsprzecznie śliczna bśżuterja wzgt zegarek.
Polecana po niskich cenach SB9WH w wielkim wyborze: zegarki złote,
srebrne, niklowe, także i na rękg, jak Omega, Zenith i z innych
szwajcarskich. fabryk. Kolczyki, pierścionki, bransoletki, naszyjniki
od najtańszych do najkosztowniejszych, również srebrne i platerowane

zastawy, koszyki, kompletne sztafce, brylanty i t. d,
Wielki wybór obrgttek stale na skodzie,
Na życzenie dogodne warunki spłaty!!!

HENIYK KASZyBOWS!CI
BydgOSZCZ, Oiuga ifcSk Najstarszy interes zegarmistrzowsko-złotniezy. TelefOSt Itr. 1123.

3( 936

Krzesła
stoły rozciągane tanio na

raty. Stolarnia Nakielska
nr. 8. 3 927

Z powodu wyjazdu
sprzedam Wilczycę dobrze
tresowaną. Chrobrego 26,
W. Nowakowski, 16492

OSośnilr

sprzedam Reja 2. 16505

Dofcts=sse
utrzymane futro męskie
na sprzedaż. Piotra Skar­
gi nr. 12, II ptr. pr. (16502

Przy wpłacie
4-5000 zł poszukuje się
dom nowoczesny w śród­
mieściu celem kupna. Of
pod ,Kupno” do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2. 3C971

Kucharki
z dobrem go,towaniem po
ezukuje zaraz Zarząd Ka­
syna Ofic. 61 pp. ul. Gdań­
ska 89. 3093,

Kuplo
majątek ziemski od 600 do
1000 mórg pszennej zie­
mi w Pomorskiem. Pośred­
nicy wykluczeni. Zgł. pod
. Majątek’ do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. 30993

Chłopiec
potrzebny. Zgł. Cukiernia
i delikatesy, Gdańska 80.

16511

lalki
nietłucząceod 2,00 zł. Kor­
pusy do lalek od 1,30 zł,
Wózki do lalek od 13,CO zł,
Konie na biegunach od
15,00 zł, Zabawki wszel­
kiego rod?aju. Kto teraz

kupi, oszczędza pieniądze,
bo wyjątkowe ceny, f’a­
bryka zabawek, T, Bytom­
ski, Dworcowa 15 a, Gdań­
ska 21, Klinika lalek.

Sprzedam
lub wydzierżawię mój dom
wraz z interesem rzeźnic-
kim i calem urządzeniem
warstatowem zaraz w wię-
kszem powiatowem mie­
ście. Cena l?,000 wpłaty
podług ugody. Zgłoszenia
do Dz. Bydg. pod ,Sorze-
dam’. 30940

- Rofwóz

stosowny dla ogrodnictwa
ręczny wentylator 2 cal.
osie ńa sprzedaż. Pomor­
ska 71,

” 16513

Maszyną ...

damska do szycia’nasprze­
daż Promenada 82. 30946

ESSES

Jeszcze

przed Gwiazdką najlepsza
okazja przy gotówce 30 zł,
15-20 zł czystego zysku
dziennie. Adr. wsk. Dzień.
Bydg. 30945

Bukteclarka
młodsza potrzebna. Wia­
domość Denderski, Dwor­
cowa 81 a. 16516

Służącą
uczciwa do kuchni zaraz

potrzebna, Marciniak, Do­
lina 2. 30985

Fani ffiswMn.
Stary Eynek 14, obok apr
teki poleca duży wybó-
galanterji skórzanej

" to­
rebki, teki, walizki oddział
perfumerji, mydła toale­
towe, grzebienie, szczotki
lusterka, biżuterja sztucz­
na, zabawki. (27040

Skład
w Chojnicach w najlep-
szem położeniu mogę od
1.1 . 1928 r. odstąpić, urzą­
dzenie kompletne należy
do śkłsdu. Oferty pod
,312 S. K,’ do Dz. Bydg.

30992

Dom

piętrowy narożny docho­
dowy korzystnie sprzedam
Ułańska 20. 30986

P!an?no
fabrykat niemiecki, czarne

jak nowe korzystnie na

sprzedaż Dworcowa 77.
80948

Poszukują
natychmiast kilku/ Ini--i:-

.dospadyni
’

kucharka

potrzebna na wieś do go­
spodarstwa mniejszego.
Świadectwa wymagane

Gdańska 40. I p. 1. 30955

Korzystne dzierżaw/.

350 mórg, ziemia pszenne
budynki 1. k!, inwentarze
nadKomp,etne. z parówką,
prze ię’ie 85.( 00 zł. wpłata
wedłng umowy. 330 mórg
nszennej. budynki ładne,
inwent rze nadkomp!etne,
przejęcie 32.000 zł. 150 mrg.
dobrej, budynki masywne,
inwentarz kompletny, prze­
jęcie 9.000 zł. - 90 mórg
pszennej, budynki I. k!
inwentarze nadkompletne,
przejęcie 7.060 zł. 60 mórg
pszennej, budynki I. kl .

inwentarze nadkompletne,
przejęcie 6000 zł i iDne po­
leca i przyjmuje Biuro

Pogoń”, Dworcowa nr. 80,
telefon 1815. Znaczek na

odpowiedź.

Pokój
umeblowany (chociaż

skromny), poszukuje ka­
waler. Oferty pod ,30968_
do Dzień. Bydg. 30p68

Rower
Drawie nowy sprzedam.
Kossaka 90, skład. (80975

Sprzedam
łóżko i szafę. Lipowa 3,
II ptr. prawo. F-16308

gnilnych, wymownych pa­
nów do lekkiej pracy ak-
wizycyjnje, na cały obszar
pomorski, artykuł bardzo

pożyteczny i pokupny.
Zna,jomość fachowa nie
wymagana, Zarobek mie­
sięczny 800 zł i więcej.
Zgł. przyjmuje od 10-12
i 3—5 w środę i czwartek
L. Sauer, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 59, parter.

16507

Handlowiec
branży kołonjalnej,
katesów i palarni kawy z

poważnemi referencjami i
kaucja 5 000 zł przyjmie
posadę od 1. I . 2?. Zgł.
do Dzi"eń. Bydg, pod ,H.
K. 28”. 7 30886

dęli-

Do wydzierżawienia
jest od 1. stycznia 1928 r.

z powodu przeprowadzki
warsztat mechaniczno-sa­
mochodowy wraz z urzą­
dzeniem jak i1 5-cip bok­
sami i mieszkaniem. Adr.
wskaże Dzień. Bydg.

30897

Poszukuje
pokoju na biuro, okolica
Nowy Rynek. Wiśniew­
ska, Chrobrego 8. 30956

W Nakle

Licytacja dobrowolna w

piątek, 23. grudnia b. r.

przy Rynku o godz. 12-ej
na "sypialkę sosnową, le­
żankę, biurko karseelaryj-

obrazy, stoły i innene,
rzeczy, Dom Komisowy.

30973

Pokój jadalny
dobrze utrzymany korzy­
stnie na sprzedaż, ul. Pro­
menada 44-45. (Si 931

PSetole?

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też poje­
dyncze meble, szafy, sto­
ły, łóżka, krzesła, kana­
py, fotele, biurka, lustra,
pokoje męskie i inne
przedmioty, Piechow’iak,
Długa nr. 8, teł. 1651.

(18573

Skład
kolonjałny i delikatesów
w najruchliwszej ni. mia
sta powiatowego z urzą­
dzeniem towarem i mebla­
mi na sprzedaż (ewentual­
nie bez mebli). Na odpo­
wiedź znaczek. Zgłoszenia
do Dziennika Bydg. pod
,Nr. 89”. 30889

Konik
na biegunach tanio na

sprzedaż. Chrobrego 13,
F-’

Gospodyni
zaraz potrzebna, własna

oście!. Kawiarnia ,Wie!
opolanka”, Nakło.

F-16498

parter. prawo. 16504

Futro
czarne męskie, kołnierz
fokowy, nowe okazyjnie
sprzedam. Ul . Matejki 5 a,
I ptr., godz. 2—4. (16509

Uwaga!
Przyjmuję wszelkie ku­
śnierskie prace damsko-
rnęskie i wykonuj ę w do­
mu i poza domem po ce­
nach przystępnych. N . Dy-

mand, Dworcowa 12. I. p.
lewo. 16423

8 fotograf]!
na pocztówkach 3 zł po­
leca ,Wiol% Sienkiewi­
cza 44. F-16510

Skład

kolonjałny z towarem

sprzedam z powodu cho­
roby za 2.800 zł. Adres
wskaże Dz. Bydg. 8(994

Na sprzedaż
wyjątkowo mały rasowy
piesek jamniczek. A . Sa
mulewski, Chwytowo 5,
I piętro. (30984

Stała posadą
dla maszynistki względnie
młodego człowieka p"i.szą-
cego na maszynie dam za

pożyczenie 1.509—2 .000 zł
pod pewny zastaw. Oferty
pod ,Pewna 20G0” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

30989

Rolnlk
trzeźwy, sumienny,
świadczony w
stwie i hodowli inwen
tarza, przyjmie posadę od
1. IV. 1928 ,r. na probo­
stwie u księdza lub na

mniejszym, majątku. Zgło­
szenia do Dzień. Bydg.
pod ,Rolnik". 30985

do-

Fann
z lepszej rodziny, która
umie szyć poszukuje’miej­
sca, najchętniej u kraw­
cowej, której mogłaby po­
móc szyć. Zgł. do Dzień.
Bydg. pod ;H. M. N.’

30988

Sklep
pożywczy z morgą ogro­

du, dzierżawa 30 zł mie­
sięcznie, z powodu wyjazdu
na sprzedaż. Kujawska 79

80996

Ładne
duże jabłka tanio na sprze
daż. Toruńska 168. (l

;prze -

30801

Krowa

wysoko cielna na sprze­
daż. Karpacka 30, dawn.
Glinki, Bydgoszcz. 30941

Małe żelazne

piece prawie za bezcen
na sprzedaż. W . Tarnów,
Dworcowa 18d. F-16500

Kanarki

pilne śpiewaki, na sprze­
daż od 10 zł. Lubelska l,
I piętro prawo. (30923

Tapicer
do zakładania firan w pry-
watnem mieszkaniu po­
trzebny. Plac Teatralny 3
III piętro lewo., (16515

Stołowy
za kaucja., może

też przejąć bufet na ra­
chunek. Kawiarnia ,,Wieł-
kopołanka” Nakło. (16501

Fryzjerka
iszukuje od 1. I . lub 15.
1928 r. posady. Zgłosz.

abia wieś 4 d, parter pr,
16493

Bezdzietne
małżeństwo poszukuje

portjerstwa, zaraz lub pó­
źniej. Zgł. do filji Dzień.
Bydg. pod ,Portjera”.

K-16573

Składu
ewentualnie próżnego po­
szukuję w" ruchliwem
miejscu Bydgoszczy lub
prowincji. Spieszne zgło­
szenia z opisem warunków
itd. proszę N. H. Jarocin,
Tadeusza Kościuszki 43,
IIp.1. (30876

Poszukują
dzierżawy składu kolon­
ialnego bęz towaru z 2 po­
kojow’em

’ mieszkaniem i
kuchnią wprost od go­
spodarza w cenie 1.500
do 2.000 od Nowego Roku.
Adres wskaże Dz. Bydg

30995

i

a
S pokojowego

mieszkania poszukuję, p!a­
cę Czynsz roczny, remont

przeprowadzę. Zgł. do tilji
Dzi- u . Bydg. poci 9Solidny
1500” (16--28

Żj?szen! 3 gwiazdko a ał

Młody wdowiec lat 28 z

dwojgiem dzieci w wieku
3-5, Pomorzanin, urzęd­
nik na stałem stanowisku,
pragnie zapoznać na tej
drodze celem rychłego o-

żenku pannę lub młodą
bezdzietną wdówkę, śred­
niego wzrostu, lecz ,dobrze
zbudowaną do lat 25, re­
ligijną, miłego usposobie­
nia, kochającą dzieei i ma­
jącą przywiązanie do ży­
cia "rodzinnego, która po­
siada własny interes lub

jakie
’

przedsiębiorstwo.
Panie poglądów nie, dzi­
siejszych, dobre Polki,któ­
rym zależy naszczęśliwem
i spokojnem pożyciu mał-
żeńskiem raczą swe, oferty
wiraż z fotografją- złożyć
z calem zaufaniem do adm.
Dz. Bydg, pod ,Wdowiec
28”. Fotografja do obej­
rzenia w administracji te­
go pisma. Bzecz traktuje
się poważnie. Pośrednicy
wykluczeni. 30952

Na gwiazdką
poleca wyborowe świą­
teczne wyroby a miano­
wicie : marcepany, mio-
downiki, pierniki i t. p. w

wielkim wyborze, oraz

przyjmuje zamówienia na

ciasta świąteczne Cukier­
nia Europejska, Gdańska
nr. 133. 16449

Pianino

sprzeda Wojdylak, Po­
znańska 26. 30922

leżanka
na sprzedaż, ul. Wyso­
ka 26. F-16495

- W!!k

pies dobrze tresowany na

sprzedaż tylko w dobre
ręce, Schymik, Lipowa 3.

30961

Potrzebna
panienka wy mowna do od­
wiedzania klienteli z kau­
cją łub gwarancją na 100 zł.
Zgłoszenia Skład towarów
krótkich Gdańska 141.

16491

Modniarki

dzielnej poszukuje Siemiń­
ska Świecie. 16494

Panna

umiejąca dobrze gotować
i źna wszystkie prace do­
mowe’ poszukuje posady
od 1. I. 28. do lepszego
państwa. Zgłosz. do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2
pod ,G. A? F-16496

Obrączki
ślubne poleca po cenach
konkurencyjnych. St. Kny-
ciński, zegarmistrz, Stary
Rynek 21. (26121

Sprzedam
okazyjnie sypialnię dębo­
wą z ładną toaletą, salonik
z dużem lustrem, szafó-
nierkę mahoniową i kosz
do kwiatów. Dworcowa 50
I piętro. 16358

Pianino
dobrze utrzymane, niem.
marki, kupię za gotówkę.
Kwolek, ul. Kaszubska K

16453

Służącą
potrzebna zaraz. Adres
wskeże Dz. Bydg. 30919

Futra
elkie wykonuję, prze-
iara, odnawiam i re-

nje elegancko i tanio
ńska 48, Pracownia.

F-15849

Samocpód
30 P. S. po głównym re­
moncie w bardzo dobrym
stanie zaraz tanio na sprze­
daż. Adr. wsk. Dz. Bydg

S0944

Garb arn!a
płaci najwyższe ceny za

wszelkie skóry i n!osie
końskie. Garbuje i farbuje
skóry wszelkiego rodzaju

Przeróbki koi zuchów.
Składnica skór. Wilczak
Malborska 13. 275-0

Chłopiec
może się zgłosić do skła­
du bławatów J. Ujma,
Gdańska 5. F-16497

Kucharka
która już pracowała w re­
stauracji, potrzebna zaraz

ewentl. od 1.1. 1928 roku.
,Strzelnica” ul. Toruńska
nr. 175. 81004

Poszukuje
posady jako placowy w

tartaku obeznany wszelką
pracą tak na placu jak

przy gatraeh. Ostatnia po­
sada 7 lat. Świadectwa
dobre. Zgł. pod ,Placowy”
do Dzień. Bydg. 80947

Mieszkanie

szkoły Złąwieś w powie­
cie bydgoskim, składające
się z kuchni, dwóch po­
koi wraz z budynkiem
gospodarczym, 1 morgą
ziemi i przyległym sad­
kiem owocowym, Wydzier­
żawię przez publiczną li­
cytację na przeciąg trzech
lat dnia 27. grudnia br.
o ,godz. 14-ej w sołectwie.
Kontrakt dzierżawy zo­
stanie ogłószony przed
licytacją. Prawo przybicia
zastrzega się. (-) Groh-
nert, sołtys. (30987

Twarz
pielęgnuje, cerę najgorszą
świetnie poprawia, zmarsz­
czki usuwa skutecznie
Gabinet Kosmetyczny,, ui.
Cieszkowskiego 20. (16506

Zaginał
Wilk średnio duży, łaska­
wego znalazcę bardzo pro­
szę o zwrot za dużem w-y­
nagrodzeniem ul Pomor­
ska nr. 30 a, I ptr. lewo.

80935 -

P ray błąkał
się pies wilk. Odebrać
można Dąbrowski, Stroma
nr. 51. 30050

^^DZ9ERZAWY^I

Restauracja
w dobrym punkcie zaraz

do wydzierżawienia, naj­
chętniej samotnej pani,
warunki dogodne. Zgłosz.
doDz, Bydg. pod .,F-,J.”

Mieszkania
X-3 pokojowego !ub po­
koju próżnego, ewtl. ume­
blowanego z używaniem
kuchni poszukuje młode
bezdzietne (solidne) mał­
żeństwo. Łaskawe zgłosz.

,J. K? do filji Dz.
ydg. ul. Dworcowa 2.

30962

Ostrzeżenie!

Proszę finnie Mikado Lep­
per nic nie pożyczać, ani
rachunków płacić, tylko
Wrzeszezyńskiemu, który
wykaże się wykazem oso­
bistym. Kaszubska 5. /

16512

Klot
pożyczy 800 zł na 8 mie­
sięcy, jako procent dam
tłustego wieprzka wagi l1/-,
ctn. Adres wskaże Dzień.

Bydg. 30953

Poszukuje
się 3 pokojowego miesz­
kania. Warunki według
umowy. Oferty pod ,,P. 29”
do Dz. Bydg. 80266

Ostrzeżenie.

Ostrzegam, że za długi
mej żony Zofji W o!man
Durnowskich nie odpo­
wiadam. K. Wolman,Pod-
górz, 80974
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Dzisiaj o godzinie 21 przeniosła się do wieczności
opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa matka,
teściowa,; babka, ciotka i szwagierka ś. p.

Zegarki -- zssary --- Wki - Biżuteria.
Specjalność;

oMi Hte.

HEFIII KITflliSKI
Bydgoszcz, Stary Rynek 21

Fachowa obsługa -= =° Ceny konkurencyjne.

Kupujcie na Gwiazdkę

w 61 r. życia, o czem donosi w smutku nieutulonym
pogrą,żona ROCteilMM.

Go ścieradź, dnia 20. XII. 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu paraf}, w Wtelaie
w piątek, dnia 23. XII . 1927 r. o godzinie 9-tej. (30924

Wyrzuty roto. satuwku
jak: szorstkość skóry, czerwoność nosa i twarzy, czerwone

uszy, plamy wątróbjane, liszaj, wągry, pryszcze, łupież,
wypadanie włosów usuwa nasze mydło lecznicze
,,Pfci’Msnaiin" od dawna wypróbowane. Prosimy zrobić
próbę, a będziecie zadowoleni. 1 kaw. 3,-- zł przy po­
przedniem nadesłaniu franko, inaczej koszta portorja.
Or. Cstpary i Ska. Gdańik i Tczew 2, oddz 419. (2973?

mieszankę (melanże)

syrop - marmoladę
nadająca się znakomicie do pieczywa.
Jedyny wytwórca C.F. Mul!eri Syn

Boguszewo.Pomorze,

Przetarg przytnusowy.
Enia 22 grudnia 1927 r. o godzmi- 11 sprzedam

najwięcej dającemu za gotówkę następujące przedmioty:
garnitur koszykowy, 4 krzesełka,
2 łóżka, 2 stoły, leżankę, 2 stoliczki

okrągłe, k!osz od lampy.

30933) Orzechowski, komornik są

ZABAWKI
Szan. Publiczności polecam mój bogato
zaopatrzony SKŁ,AD ZABAWEK zapew­
niając najtańsze ceny i solidną obsługę.
Pierwszy specjalny skład zabawek

ffiozlnnSctrK BDux

nl. Gdańska 149. 29298

specjalne oddziały

WIMA LIKIERy-

Dymany
ro roszelkich roielkościach - rodza­

jach - cenach

Materiały

meblome
jak: makiety, gobeliny, adamaszki,

roelury i t d.

O?to Pfsfferkorn
ftrłysl. roysłaroa urządzeń mieszkanioroych

Bydgoszcz, Droorcoroa 9fc.

Łóżka

dziecięce

bardzo korzystnie.
9rosimy zaźqdad

cennikóró.

Gc/ct ń^sĄat Z

choinkowe

najtaniej i tylko hur­
townie poleca (30939

,, Hadroga"
Sp. Akc.

Bjkoun. Hale}k! l.
Nr. telefonu 278 i 136.

Poszukujemy zaraz bie­
głej 30978

Na Gwiazdkę
poleca w wielkim wyborze:
czekoladki wyborowi
Fruzińskiego - Wedla - Fuehsa

Zalewskiego —Hoefflingera.
tow i toffi IsitóS

w najlepszych gatunkach
BUgk wySin. totóto

po cenach bardzo przystępnych. IłS. GsiaÓSlO S1F. 31-32

óM

b

nrzędniczych, wojsko.wych
I szkolnych. Przybory
mundurowe poleca

H. Bunn i Syn,
Bydgoszcz, Gdańsko 153.

snu, Teiefon 142.

Wysyłka pozamiejscowa.

Zakupi sprzedaż

złorfa,
srelsffei

oraz wszelkich artyku-
łów w ten zakres

8492! wchodzących.
BeiirtfRuziSawiSi

zakład zegarm. - złotniczy
sam. 5819.

(F16459

która jest biegłą w pol­
skiem i niemieckiem tłó-
maczeniu. Of. z podaniem
pensji prosimy do

BfolRerePBaHSBiiosseiiscłiaft
Bydgoszcz, Dworcowa 49.

Cjs J%a fhwia%dfa!
. ’MW A. iw8WBwm...ł. ...iw.4..łiumnriw.u .Bwmw (,t

NA GWIAZDKĘ rumy, wina zagraniczne’
i krajowe, wszelkie przybory do pieczywa, na Wig!ije
i Sylwestra żywe karpie, szczupaki i liny poleca

JAN GĄSZCZAK, BYDGOSZCZ
Dworcowa 31 (róg Król. Jadwigi), telef. 775. (30942

I

Świeczki choinkowe

Ozdoby choinkowe

Mydła toaletowe

Perfumy
Wody do ust

Garnitury Kryształowe
Manicure

oraz różna inne artykuły toaletowe

poleca w wielkim wyborze

ErnttMix, fabrykamydła
gydgOSZCZ. (30956

Halo! Halo!
KASMO

Nowośf-3 lampkowy odbiornik,,Nsutro-Baby"
Obsługa prosta, odbior na głośnik,

,,Neutro Duplez- 5 -tla lampkowy odbiornik

odbiera głośno i czysto przy bardzo

prostej obsłudze.
GloSniki jak I wszelkie przybory

w wielkim wyborze.
Dogodne warunki. Dogodne warunki.

Radio i EleliMcMa

Alojzy aiyda i S-ka
Bydgoszcz, Gdańska 138.-Telef. 738.

28552

1

s

s

I

a

a

i

i

ii

HadszwalBar
możliwie z własnemi ludź­
mi do 60 krów i około
60 sztuk: młodego bydła
przy wysokiej tantjemie
oraz energiczny

uiłódarz
z własnym szarwarkiem
od 1 kwietnia 1923 po­
trzebni, tylkopierwszorzę-
dne siły. F-16360

Dom. Paufiny
poczta Kotomiera

pow. Bydgoszcz.

S°

damskie

męskie
1 dziecięce

poleca w wielkim wyborze (29011

SPORT" Bydgoszcz, Dworcowa 2.
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Na Gwiazdkę poleca premjowane

ZBOWro FZEOMIEPa
najlepsze wina krajowe

Węgrzyn stołowy
Węgrzyn pólsłodki

Tokay słodkie białe
Wyborowe białe deser.

Portwin krajowy deser.
Bordo czerwone stołowe

Madeira czer. półsłodkie
Malaga czerwone słodkie

Wyborowe czerw, des.
Do nabycia w pierwszorzędnych składach

win i restauracjach. (30397

R. K . Huebner i S-ka

Hally haszubshlB
w wielkim .wyborze poleca

7. GULGOWSICA-WDZYDZE
Wystawał sprzedażw lokalu, ,Sawonia" Bydgoszcz

u!. Długa 20.

Skóry (30933
Obuwie

Śniegowce
prawdziwie dobre i tanie

poleca
R. ŁASOWSKI

oszcz s ulica Poznańska 33.

(30920 ’reparacja śniegowcy i kaloszy!!!

W CHaKtffntc na "WB

jOsfiicifc 10/50 3fi. JFBt.

6 cylindrowy. 5 osobowy torpedo, 1 rok w użyciu,
nowe ogumowanie, bardzo dobry w laku z nad-
kompi, wyposażeniem tuksusowem, natychmiast

korzystnie na sprzedaż. M96O

i. tftaelie -

Gdańska 160e Telefon 1602,

bM aatuszeti- 20 gr. za wiersz i-m/in., szef. 38 m/m. Za reklamy ńa stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
t m?m szer 67 m/m. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu
PrX konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne .25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej

terminowe umieszczenie i orzepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy
Za term Bank Gospodarstwa Krajowego, Ibmk M. Stadthagen. - Konto czekowe: ,P. K. O . 203713 Poznań.

_________________ _________________

Wydawcy, 1-ukl^.to.n j oz,.- .k?inami: Drukarnia Bydgoska bp. Ako. w Bydgoszczy. - itedaktor odpowiedzialny: Henryk Ryszewski w Bydgoszczy.


